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Warunki Niemiec.
Niemcy uczyniły nową propozycyę peko 

Jową. W arunki swoje sformułowały przez 
usta. w icekanclerza Playera, k tó ry  określił 
je  jak  następuje:

Terytoryalne status quo anto. z dnia 1.- 
Bienpnia 1914 r., t. j. nienaruszalność gira- 
4uc Rzeszy; zs>, rot kolonij, k tóre są już p ra­
n ie  bez wyjątku w rękach koalicyi; Niem­
cy Brzękają się wszelkiego cd?z*kodowania 
wojennego — co ma znaczyć, że nikomu 
go przyznać nie zamierzają. Wreszcie godzą 
fclę na powszechne rozbrojenie zarówno na 
morzu, jak na lądzie. Ostatnim .postulatem 
jest „wolność mórz“, pojęcie, jak  wiadomo, 
zupełnie wiotkie i nierealne — frazes Ta 
czej, a.niżeli żądanie pozytywne. Aby je 
scharakteryzować, w ystarczy przypomnieć, 
że dotychczas jedni jedyni wszechniemcy 
pokpsili się o jego określenie. Oświadczyli 
mianowicie’, że wolność mórz zaistnieje 
‘wówczas, gdy Niemcy niemi owładną, wy­
dzielą innym  stosowne prawo ich używa­
nia —  a  to  jako najsprawiedliwszy i naj- 

' bezinteresowniejsizy naród na  kuli ziem­
skiej. •

^ an u n k i te  odbiegają więe na^nl od 
Wszystkiego, oo po stronie przeciwnej do­
tychczas się mówiło. Niemcy stoją na s ta ­
nowisku, że należy utrzym ać w Europie 
stan  przedwojenny — k o aliey a . oświadcza, 
iż wojna ta  to c z y s ię  właśnie o jego zmia­
nę, gdyż stan ten, zbudowany na zaborach 
i  gwałtach, ziodził dzisiejszą wojnę. Utrzy­
mać go —  znaczyłoby odkładać zlikwido- 

-  U-go anonaalu* go stanA -do e-owej 
wojny, za ćwierć czy m  pół wieku. Pokój 
byłby tylko pauzą między dwiema wojna- 

- mi. Powszechne rozbrojenie, w  związku z u- 
l -zymaniem status quo,.utrw aliłoby na za­
wsze te niesprau iedJiwości, k tóre obecnie 
m ają być usunięte.

l>ruga różnica zasadnicza, tkw i w  poglą­
dzie na odszkodowania wojenne, do których 
zaliczyć trzeba także sprawę Belgii i Fran- 
cyi północnej. Niomcy odszkodowań się 
zrzekają, a  temsamem nikomu ich nie przy­
znają. Natom iast koalieya reprezentuje po­
gląd, iż Belgia winna być kosztem Niemiec 
odbudowana, gdyż te naruszyły jej neutral- 
noś*. Samo jej opróżnienie nie wystarcza. 
Mężowie stanu koalicyi powołują się prz*’ 
tem na słowa byłego kanclerza, p. Beth- 
Dianna Hollwega, k tóry  wyraźnie oświad­
czył: „wir haben ein Unrocht geton11 — po­
pełniliśmy bezprawie — i obiecał je  napra­
wić. Taksamo dom aga się koalieya odbudo­
wania północnej Francy! — wychodząc z za- 
.łożenia, iz wojno wywołały Niemcy', one 
więc za jej skutki są odpowiedzialne. Kola 
kierujące niemieckie są zdania wprost prze­
ciwnego i nawet kanclerz Payer raz. je­
szcze podkreślił, że Niemcy wojny nic pra­
gnęły. O tę kwostyę winy rozbija się za­
tem spraw a odszkodowań, dla koalicyi ró- 
wnie zasadnicza, jak opozycya jej przeciw 
ntraymainiu przedwojennego status quo co 
do granic państwowych Nictnieą. IT.ifdjm 
Iłzoszy jest nadal utrzyma,r.:e an,ek.syj z o- 
ktatnich la t stu. Adasiem koalicyi pozostały 
deza.neksye.

Co do spraw kolonialnych', Niemcy do­
m agają się z powrotom Wszystkich kolonij, 
k tó re utraciły. Przed- niedawnym czasem 
Anglia stwierdziła, że kolonio te do Nie­
miec wrócić nie mogą i nie wrócą. Sprze­
czność jest więę pozornie taksamo silną, 
jak  co do dezaheksyj. Mimo to jednak na 
tym właśnie punkcie kompromis dalby się 
może wyobrazić, a  to przez ustąpienie Nie­
miec z  jednych obszarów kolonialnych,
A przez z,rekompensowanie ich innemi. Ale 
ł tu taj trzeba ograniczyć się. tylko do przy­
puszczeń. Iłzisiejsiza chwila w żadnym ra- 
*ie nie nadaje się ćLo szczegółowych o to 
układów.

Pozostaje kw estya „państw  kresowych11, 
IwŚTÓd których znajduje się i  Królestwo 
polskie. Niemcy liczą się widocznie jak  naj­

poważniej ze zmartwychwstaniem w  Rosyi 
władzy cesarskiej, skoro wicekanclerz Payer 
zapowiada, że Niemcy nie oddadzą krajów  
krosowych „pod jarzmo caty-zmu“. Ale w y­
mienił z nich — zaznaczmy to mimocho­
dem — tylko Polski1, Krótó-hę. o i Finlan- 
dyę, pominął zaś wszystkie inno, niawet 
wiernie sprzymierzoną „Ukrainę11. Otóż k a­
żdy polityk realny rozumie, iż Niemcy nie 
chcą pozbyć się terenów ekspanzyi ku 
wschodowi, rynków zbytu, magazynów su­
rowca. i obszarów koTonb.a-cyjnyeh, jakie 
tam mogą uzyskać. Czy jednak koalieya 
na to rozszerzenie potęgi niemieckiej zgo­
dzi rię — to rzecz inna. W szczególności 
co do Polski dążenie Niemiec i ich przeci­
wników rozchodzą się zasadniczo,, jak  wie- 
my, gdyż koalieya. za jeden ze swych zasa­
dniczych warunków pokojowych przyjęła 
postulat Polski zjednoczonej i niepodległej 
z dostępem do morza, zaś Niemcy nie tylko
0 tem najszc-rszem potraktow aniu sprawy 
polskiej nic myślą, lecz sprzeciwiają się 
nawet komasacyi częściowej : złączeniu 
Królestwa i Onlicyi, jak  to  się w ostatnich 
dniach dowodnie okazało.

"W tem zestawieniu widzimy, że między 
warunkami 'pokojowymi Niemiec, a  ich prze­
ciwników ziejAdonnnłuo przepaść, i to  za­
sadnicza. Różnice są zupełnie zasadniczo,
1 tok, jak  dzisiaj rzeczy stoją, o wyrów.na- 
n u  ich -w drodze kompromisu mowy być 
nie może. To też i ■wieekan.clonz Payer nie 
łudzi się, aby rokowania, na tej podstawie 
przez niego podanej mogły zacząć się już 
teraz, i odkłada to do  czasu, g iy  obecna 
afenzjwa, koalicji zatrzyma się i gdy nie­
przyjaciele Niemiec dojdą do przekonania., 
że miłParue zwycięstwo im nic przypadnie. 
Na razie koalieya, jest zdania przeciwnego. 
Dopóki go nie zmieni, wszelkie glosy' po­
kojowe Niemiec pozostaną raczej środkiem 
oddziaływania na opinię wewnątrz kraju, 
aby ją przekonać, że .zad niemiecki pokoju 
pTagnie, a  tylko przeciwnik go odrzuca. 
Ta nieustępliwość koalicyi m a umocnić 
front wewnętrzny kraju Niemiec i skłonić 
je do najwyższego wysiłku w odpouze.

Odpór ten  chciałby kanclerz Payer wi­
dzieć jak  pa i silniejszym i dlatego zrywa 
stanowczo z de tych czasową m etodą pocie­
szania opini.il przez wskazywanie jej na 
zwycięstwo orężne i na środki, które „nie- 
chybnio11 muszą do niego . doprowadzić. 
Z tego odistanieniu od sposobów dotychcza­
sowych najsilniej' może wynika powaga sy- 
tuacyi, przez rząd . niemiecki oceniona. 
W szczególności, n ie -w ah a ł się przyznać 
wicokanelorz, iż Niemcy prz erach owiały się, 
licząc ma wymusizenie końca wojny pnz.cz 
wałv ę łodziami podwodn.emi. Znika więc 
z dysko yi ów „bluff11 wszech nie mi eolri, 
k tóry  zawdzięcza, swe istnienie zaślepieniu 
Tirpiitzów i' Holtzcndorffów, a  k tó ry  tak  
długo łudził siebie 5 opinię nadzieją, że wy­
głodzona Anglia padnie na kolana ł poprosi 
o łaskę pokoju. Ale szkody, ja/kie wyrzą­
dzili wszoęlmicmcy tą  omyłką, trw ają da­
lej. I jeżeli dzisiaj na froncie St. Mihiel u- 
derza o pozyeye niemieckie fala wojsk z za 
Oceanu, to  ginący tom żołnierz pruski wie, 
iż właśnie łodziom podwodnym tego nowe­
go przeciwnika zawdzięcza..

Niemcy napom ykają teraz o no w em kształ­
towaniu stosunków międzynarodowyAi, o 
oparciu ich ną  prawie, nie na przemocy, 
jak* dotychczas. W icekanclerz Payer wspo­
mniał o związku nałrodów, o sądach roz­
jemczych i o powszeehnem rpohrojeniu. Za­
znaczyliśmy wyżej, że rozbrojenie przy 
równoczesmem utrzym aniu stanu  onzedwo- 
jesnnego byłoby sprzecznem z zasadniczemi 
żądaniami strony przeciwnej. Co zaś się 
tyczy związku narodów i sądów rozjem­
czych, to  wicekanclerz powtórzył daw niej­
sze półsłówika, zf których realnie jedno ' ty l­
ko w ynika: że idea przemocy zaczęła tra ­
cić g run t pod nogami w N ie m y c h  urzę­
dowych, k tó re  podniosły ją  do godności 
dogm atu i z k tórej wyniosły ca ły  swój byt.

W  tem przyznaniu mieści się treść głębsza 
i zasadnicza. W ynika z niego, że kto na 
sile tylko opiera swoje -prawo bytu, ten 
prędzej ćizy później dostrzeże, jak  lotną 
jest ta  pod sto wn. Przekona się c tem 
w chwili, g d y  natrafi na przewoc, od w ła­
snej przemocy potężniejszą. A tę dragą 
przemoc Iwy w d u je  pierwsza niejako au to­
matycznie, koniecznym procesem przyrodni­
czym. k tó ry  na. każdą, akcyę odpowiada 
reakeyą.

Trudno przypuścić, aby najnowsza pro- 
pozycya Niemiec apotkała się po stionio 
przeciwnej z przyjęciem żyicdiwem, Koali­
eya przedtdębieme obecnie największy wy­
siłek nudtoirnj' ze wszystkich, jakie od po­
czątku wmjny podejmowała. To ueż nie­
wiele przemawia z,a tem, aby miała podjąć 
rofcovvmtia wprzód, zanim rezultat ofensy­
wy Focha stanie się ostatecznie wiadomym. 
Wojna, zrodzona z duch?, przemocy, musi 
nasnmprzóS szukać swego BpzwłcązanLa 
w starciu sił orężnych. Dopiero gldyby się 
oistate.CE.r,ie 'okazało, że N iem cy(i pounafią 
uhnzymać na .sobie koaiicyę i  gdyby roz­
strzygnięcie militarne zostało —  według 
rachub ludzkich —  wykluczone, dopiero 
wówczas ustąpiliby wodzowie, a  wystąpili 
dyplomaci. Teraz wiojna trw a dalej.

Polityk niemi' c-ti p r. Naumann użala się w  swem 
piśmie „Die Ililie“ że nikt właściwie nie wie, kto 
Niemcami rzafdzi. „Kanclerz, pytany o sprawy” naj- 
baulziej żywotne, nigdy nie wie, w jakim kierun­
ku .wóz się toczy. Mamy politykę której nikt nie 
pujmuje, bo nie wschodzi ona za tajniki przedpo­
koju. W całych Niemczech rozbrzmiewa dzSś py­
tanie: k t o  n & 8. p .r.yw od z i

Aież p. Naumann pyta niepotrzebnie. Gdy ‘lord 
Cecil zarzucił niedawno Niemcom iż są rządzone 
absolutystyeznie, wówczas kanclerz Heitling zbił 
natychmiast j^go podejrzenia. „W Niemczech — o- 
świadczył — r z ą d z i  J e g o  C e s a r s k a  M.o.ś.ć 
C e s a r z  W i l h e l m  N i e.m.i.e.c.k.i, w  zgodnem 
z koiKtytucyą współdziałaniu z Radą związkową 
i z parla'raentem“.

P. Nhumann otrzymał więc odpowiedź wprzód, 
nim postawił swe naiwno pytanie. Otrzymał ją 
również lord Cecil, który z niezrozumiałym uporem 
twierdził, iż Niemcy nie są najdemokratyczmej- 
flzem państwem na świceie.
MamEaBgsiaasBEtgczgiagji .

I [\t
Genoralissi.nus Foch rozpoczął ntok na 

nowym odcinku. Dotycliczas cała oftuizywa 
francusko-angielska m iała na colu wyprzeć 
Niemców z terenu, jaki zyskali w ofenzywie 
wiosennej między 21 marca a 17 lipca 1918. 
Gdy zad",nie to  zostało ukończone, przystą­
piono ze straszliwą motodyczuością do oru.- 
gioj części 'ogólnego ato.ku. Dwie przed­
staw iały się moiHwoś'*,i: uderzenie od samej 
północy, od wybrzmią morski go lub toż od 
dołu, na St. Mihie!. Generaliasimus Foch 
obrał to ostatnio.

Linie niemieckie zataczr.ją tu  łnk, k tóre­
go najbardjioj Lu południowi wysunięty 
punkt stanów i St. Milrel, zajęto prz ti. Niem­
ców', R u północnemu zachodowi luk ton 
poczyna się pod Verdun, ku południowemu 
wschodowi kolo Poat-a łTouason, jak  to zo­
stało uwidocznione na mapie, podanej przez 
nas w czora.j. Pont-a-M oussol jest w tyun od­
cinku pozytoyą francuską najbakd/ioj wysu­
niętą ku Mctzowi, który dzieli od togo miej­
sca zrdedwia 20 km. Gil Pont-a-Idousson li­
nie francuskie biegną prawie nad samą gra­
nicą niemiecką. Miasto to leży nad Mozolą, 
która tworzy wschodnią granicę obecnego 
odcinka bojowego. Moza przecina znów ten 
teren od południowego wschodu na półno­
cny zachód. W łuku jej leży właśnie St. Mi- 
hiol.

Z wczorajszego kom unikatu nie wiadomo 
jeszcze, jak  wysoko przeciął’ ów luk 1 ofeLi­

zy wa francusko-am erykańska. Prawdopo­
dobnie a tak  zachodni wyszedł od Verdun, 
któro dało mu silpy punkt oparcia. A tak po- 
łud.-wsch. mógł oprzeć się aa Pont-a-Mous- 
son. Jeżeli dalsze sukcesy odpowiedzą w stę­
pnym, to  odwrót Niemców na Metz stanie 
się nieunikniomraru Wówczas zaś przed koa ■ 
licyą stanio problem oblęgauia tej twierdzy, 
uchodzącej za niezdobytą, albo też obejścia 
jej i pozostawienia na ty łach swego dalsze­
go pochodu. Z drugiej strony wiadomo, że 
fortece posiadające sławę najbardziej niemo­
żliwych do wzięcia, padały bardzo szybko 
pod ciosami arty lery i cieżkiej, jak  np. Leo- 
dyram i Antwerpio. Dzisiaj zaś działa są udo^

sukcesach dlatego, iż żołnierz angielski, 
aczkolwiek bił się znakomicie, mo posiadał 
tak  rutynowanego porucznika i podoficera, 
jak  francuski lub niemiecki. Aiptncya angiel­
ska nie pozwalała jednak na to, aby utw o­
rzyć z żołnierzy angielskich bataliony?,'  kfó- 
reby biły się pod dowództwem francuskich 
oficerów i podoficerów. Amerykanie zrezy­
gnowali w' znacznej części z tej dum y ula 

dobra sprawy' wspólnej. To też cząstka 
tylko armii ameryk" żskioj —  o le wiado­
mo —  zajmuje front Własny i to  na nie­
wielkim odcinku, natom iast en masse idą 
pod dowództwom francuskiem.

Nowy a tak  generalissimusa Focha jest 
również flankowym, jak  wszystkie poprze­
dnie. Równocześnie nie ustaje ofenzywa na 
Gamb rai, ten  najważniejszy punkt węzłowy 
frontu niemieckiego między niorzem.a Szwaj- 
caryą. -Ale i do odcinka St. SEhiol należy 
przyrwiąizy*w:ić wagę. W alki n a  „lim ntogą roz­
szerzyć się w dół, guzie podobno stoją sko­
masowane wojska am erykańskie w znacz­
niejszej liczbie. Wówczas zaś front niemiecki 
mógłby być podważony od dołu, tak  jak  go 
iuż podważyły od środka atak i na Cambrai. 
Przez włamania się na łuku St. Miliiel, linia 
Zygfryda została naruszoną w dwóch dal­
szych uunktach. .Poprzednie są, jak  wiado­
mi*: Lens, Cambrai i *  .olica Laon. W  ka- 
żdrm  r*»zie błędnymi oleazały się p rz y p i­
eczen ia , szerzone dla podtrzym ania ducha 
przez niektóro miniej*Łe pisem ka' niemieckie, 
jakoby rezerwy framousko-angielsko-amery- 
ka.uskie były wyczerp ne. Olbrzym* a tak  na 
S t  Mihiql jest najlepszym dowodem icli 
siły.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Prawie wszystkie większo partre Królestwa 

zaprotestowały przeciw odroczeniu Rady Sta­
nu „Kraj1* poznański pisze: „Odroczenie Rady 
Stanu robi wrażenie kroku rozmpnego, silnego, 
świadomego celu. Rada Regencyjna pokazała 
krajowa, że rzeczywiście rządzi przez minister­
stwa odpowiedzialne. Rząd polski zaś ma sno- 
kój i czas do dalszej- pracy, do której jest zobo­
wiązany każdej chudli". Co pokazała krajowi 
Rada Regencyjna, o tem trudnoby na razie 
sądzić. Prawdopodobnie odroczyła Radę Stanu 
nie dlatego, aby coś „pokazać11, ale dlatego, że 
innego wyjścia z sytuacyi nie było, skoro rząd 
ustąpił. Rząd znów nie będzie misa ani spokoju, 
ani czasu do dalszej pracy, bo wskutok dymisyi 
przestał pracować. Nawet lir. Rcnikicr w Berli­
nie mus'ał zaprzeczyć, jakoby wchodził w ukłar 
dy z Niemcami i zrzekał się Galicyi imieniem 
Królestwa. Można przypuścić, że ta  „praca11 
znalazłaby uznania „Kraju11.. Cóż stąd, kiedy 
nio znajduje uznania kraju i dlatego prowa­
dzoną nie tmćłzi®’

Aktywizuj flamandzki wydaje w Brukseli pi­
smo „Het VIanmsclie Nieme11. Filogcrmański 
ten organ ogłasza w oŁafA n numerze artykuł 
p. t. „Martwy punkt11. Żali się, że aktywizm w 
okupowanej Belgii przestał się rozwijać. „Mię­
dzy aktywistami panuje powszyime nie­
zadowolenie i zniechęcenie11.

Cc,Londyńskie Towarzystwo uLozpnłczem 
dential11 zakupiło za dwa miliony funtów obli- 
gac/j pożyczKi wojennej, aby uczcić żołnierzy, 
którzy przełamali linię Hindenburga pod 
Queant i pod Boncourt Do czeku dodała dyrek- 
cya uwągę: „Sądzimy, że w ten sposób przyczyn 
niamy się do rozszerzenia wyłomu11. Minister 
skarbu Bonar Law odpowiedział1: „F.ażdv oby­
watel i każda firma puwinna pójść za tym przy­
kładem, a wyłom się rozszerzy11.

Dnia 6 września obchodziła Ameryka roczni­
cę Lafayette‘a, Złączono ją od lat trzeeh z rą- 
cznicą zwycięstwa nad MaTaą, Podczas obch* 
du w Wasz* ngxonle odczytano orędzie Foinco- 
re^o. Wyraża on wdzięczność ludu francuskie­
go za pomoc Ameryki „Jrancya obroniła nad 
‘lam ą nietylko własną wolność, ale prawa ludz­
kości, Stała 6ię forpocztą narodów i dała czaa 
światu na przygotowanie się do walki, która 
uratuje go przed niewolnictwem. .Kraj nasz nie 
zapomni nigdy o knvi, jaką. za niego przele­
wają obywatele wełnej Ameryki11.

skonalone jeszcze bardziej aniżeli z począ­
tkiem wojny, tok że najsilniejszą obroną Me- 
tzu mogą stać się nie tyle forty, ile linie 
fortyfikacyj polowych. niezawodnie przez 
cała wojnę zakładane i ulepszano.

Teren walki na granicy alzacko-lo waryń­
skiej jest wogólo trudny dla atakujących, 
zaś łatwiejszy znacznie, do obrony. Szyblde 
postępy wojsk jenerała Focha byłyby więc 
pewnem superplus niespodzianłu. Je s t to te- 
reh pagórkowaty, poprzerzywany a-rteryami 
•wodniemi, obfity w  lasy i je nora.

Odcinek St. Mihicl należy uważać za część 
limij Zygfryda (obecnie nazysranycli linią 
Hindenburga), aczkolwiek nio został on ob­
jęty odwrotem niemieckim z lutego 1917 r.
Front ten ustalił się w roku 1916, gdy' F ran ­
cuzi pod jenerałem Petain wyparli w niewio- 

-łu dniach Niemców ze wszystkich prawie 
pozycyi, zdohywanyeh w ciągu kilku irk się - 
cy krwawymi wysiłkami. Jeżeli a tak  obecny' 
odniesie skutek, to wojska niemieckie będą 
zmuszone do cofnięcia się na Unię z r. 1£J 5, 
jeżeli zaś na niej odwrót się nie za trzy™ a, 
wówczas przekroczenie granicy niemieckiej 
przez annię jenerała Focha będzie k w esty ą’ 
może dni najbliższych.

W  walkach pod St. Mihiel po rsff pie: wszy 
weszły w linię bo,jSwą wojska am erykań­
skie w znaczniejszej Lozhie. W komunikacie 
niemieckim odróżniono wyraźnie wojska „a- 
m erykańslde11 i „francusko-a-merykańskie11.
Różmica na tom się zasadza, i.ż pierwsze są 
fortnacyą złożoną ■wyłącznie z Amerykanów', 
tak  co do żołnierzy, jak  co do oficerów i 
podoficerów. Drugie natom iast urają 'cha­
rak ter zupełnie odmienny. Amerykanie wy­
pełniają szeregi, zaś prowadzą ich oficerowie 
i podoficerowie francuscy. W ten  sposób 
bibność młudego i świetnie 'wyćwiczonego 
żołnierza ze Stanów otrzymuje u  *w. Unter- 
fuhrung41, zbrojne w całe doświadczenie ax- 

i mii francuskiej. Wiadomo, iż a tak i angiel- audyienojji u  Papieża; dotyozą one FWmeyi 
ak io  zatrajL iny^Jy^ią, zw ykle po p ierw szyck .i F c ik i ,  OjdPC św . go, < af

chał u& toswoileniem pffezydenitai gabfcietu 
Giemen^ean. Gochin o d p o w ied n i, ze uwa­
żał za  stosowne, chociaż, jechał jako  osoba 
pryw atna, poradzić się człowieka, k tóry  
z  to k ą  paibryotvc.zną oć wagą trzym ał wy­
soko sztandar francuski, gdy już nieprzy­
jaciel był 80 Mm. od Stolicy, i że Clemen­
ceau z wielką chęcią zgodził się na jego 
podróż dlo Rzymu. Ojciec św\ odparł, że jest 
wdzięcznym Clemenceau za to pozw7oleniie.

W rozmowie o Pelsce, B enedykt b V. 
■wspomniał o swem piśmie z lipca 19f7 r., 
w któ.rcm domaga vsię wsltrecszenka de.w e- 
go kaAIestwa polskiego. Mówiono i o misyi 
monsignora Rattiego, od którego wla-bJe 
Papież spodziewał się w iadom ości..

K to chce działać —  rzekł Ojciec śvr. — 
nie kienująl si.ę polityc.zneini namiętnościa­
mi, lecz ty  A o sprawiedliwością i pit-wd.ą, 
jako wierne narzędzie Opatrzności, łon ni­
gdy' nie może mieć dość roztropności.

P. C-ocIun w ru sz o n y  był przyjęciem u Pa­
pieża, k tó ry  okazuje niezłomną wolę, aby 
odpowiednio do swego posłannictwa, być 
rzecznikiem Bożej sprawiedliiwości-

’ PEEM.

Ojc-eę św. o Polsce.
_ Denys Cochiri, b. minisiter fnaneuski, udał 

Aię do Rzymu i wntóenia swe opisał w  „Le 
Corwesp on o en t1 Ile razy  jadę tam  —  n -  
■czyma u  wf tenor —  zarwrze oddaję hołd n*- 
TjŁi, te j „starej i n ,£,śmiertelnej petędze“j 
k tó ra jest „przewodnikiem życia i rękojmią 
indywidu" Inej wolności11.

Ciekawe ffljczegóły podlaje Oociini o swej

„Nowa Jerozolima^.
Warezawalkó „Głos żydow ski" spraStioma 

czył z  żargonówki wdoiisifciej „Letzte N ^e.s11 
cbarak terysr/czny  artyku ł p. t. „Jerozoli­
m a litew ska w niebezpieczeństwie11. Imie­
niem żydów wileńskich pisze on co w s tę ­
puje:

Chcemy mieć tabie same równouprawnie­
nie społeczne * narodowe, jak Polacy. Chce­
my zachować naszą kulturę żydewską, któ­
ra jest R if irs z .ą  i b a r d z i e j  r o./..v- i- 
n.i.ę.t.ą, n i ż  p c l s k a  i której bronić ie- 
dziemy z taką samą dumą,-jak Polacy !. ra­
nią swojej... Frzyłączenie do państwa pol­
skiego oaiY.ueamy jednouiyślnie, mając \.’ 

Wilnie 764j00 żydów, rty li cyfrę, żadmą mia­
rą nie mniejsza, niż stanowią Polacy. Gdy­
by była mowa o zmiarie granic, to  możemy 
się zgodzić na rozmaite rozwiązania, byle riia 
polskie.

Gdyby wystąpiła tendenc"a oddani#. il 
na Polsce, wówczas musielibyśmy zmobilizo­
wać całe żydostwo do obrony, naszej Jerozo 
limy litewskiej, która jest dla nas tak same 
drogą, jak Warszywa lub Kraków dla ł'oia- 
kćw.
Przed niewielu dniami zamieściła warszaw­

ska „Gazeta Poranna.11 artykuł, zwracający 
uwagę, że żydzi roszczą sobie pretensye do 
całej W arszawy, jako do nowej Jerozolimy'. 
Obecnie jeden z jej współpracowników, za­
uważa, naw iązując do powyższego oświad­
czenia żydów z Wilna:

ITaczcgo mieliby żydzi większe prawo <i« 
Wilna niż do Waiszaiyy i ęo przeszkodzi inj
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powtórzyć tę samą opir.ię polityczną po pe 
.wi.ym czasie g  Warszawie?

Przed szeregiem lat pozwolił: m sobie 
„zjinu/.ió1’ tajemnicę, ie  prasa hebrajska 
nazywa Warszawę ..marką Izraela11 (it wekm
be-Izrael). Wówczas wystąpił przeciw parne
redaktor hebrajskiej „Uacefiry11 Xiie!\.m So- 
koto.r, twierdząc, że tfómaczenie dąsłowno: 
;.miasto--matka'1 jest uiidopuszc/.alee, cz« 
fałszywe. Jednak mamy świeży dowód, 
żydzi sami tak to tłonnuzą.

Oto w Momencie11 (Nr. 88 roku tdeż.) w 
artykule-p. t  „Jaką gminę Wats.v-.wi mieć 
w inna’, : z«tamy: ..Zawsze oznaczano War­
szawę Mko „ir w^etn be-Tsra 4“. Czy ona 
i-totoi* ty ła  matką fmut;t*r vr oryginale) 
i t. d.

Niema w ęc istotnej rożni :y między Wił 
nem a Warszawą w stosunku do troszczeń 
żydowskich. I niewątpliwie rychlej, rai widu 
przypuszcza, dojdzie do tego, ża żydzi ?kła- 
dc u będą takie sanie przed światem deklara­
cjo o Warszawie, jakie już złożyli o „drogim 
L i Wilni‘.'...“

Dwie organizacje.
Do Iiwotra orzybył nłe i a i  Kijewa p t 

wicu publi©T-:tł, k tó ry  przesiał pismom po- 
crmńskitn swe uwagi o sranie, w jakim za- 
9i i „państw.) ukraińskie-*. Cciuieu jest 
z\\ Jaszcza zost zwiśnie, jakie e/.yni między 
p Uim: crg ijL racyą państwową, wytworzo­
ną przez Polaków w Królestwie, a  między 
usiiowaniami cieniutkiej warstewki inteli- 
geuc-ri na U kraino. Oto jeg ) m ezw yiH  cie- 

.kaw e wy ©ody:
- Ody rrojaka mocarstw c.eńfiainych weszły 

do WlirssawT, wnet rozpoczęła się w sto­
licy C; doki pań i ;wov,ro-tv.órczn robota. Mi­
mo ż ■ zo względów wojskowych i politycz­
nych na, każdym kroku stawiano ogromno 
tru to  ^ci, społeczeństwo polskie umiało w 
krótkim  < «u»ie zorganizować wiolką część 
życia 'publicznego i zorganizować tak , że 
naw et okupanci z nzAauiom patrzą na  doko­
nane dotychczas dzieło. Gdyby lup owe tru d ­
ności, Polska byłaby dziś już zupełnie z5r 
g;v toowanem jfctustwem, nie gorzej zorga- 
Bizowmom jak  jej zachodni sąsiedzi. Pol- 
Bkio sądy urzędują wzorowo, ncz.clnio sta­
nęły od razu n a  wysokości, adm inistracja, 
o ilo oddana została w ręce polskie, funk­
c jonu je  prawidłowo. Bo Polska nigdy żyć 

, nio pjTO-d.ala. bo od czas upadku powita- 
tór, 1RTTL r.| .jakkolwiek w praktyce skrępo­
wania, w teory i żyła dajej situhi nonnalcem  
życiem; połscy uczeni cegłą po cegle bu­
dowali mitr, na k tó ry m . spocząć miało kie­
dyś nasze życie publiczne; a  tm dyeya Trze­
ciego iłu ją  i wielkie myśli Lubeckiego były 
tej i. udowy węgielnym kamiociem. Przez lat 
iśm dziesiąt i kilka przemocą wstrzymywane 
iytfio iiiuiitwowp, skoro nadeszła chwila, na- 
ly c iu siast potobz^ło się- normał- r ia , przez 
Hi. .. tartym

W ślad za Polską powstało drugie pod 
łrzględem  o ls a u u  o wiele większe państwo 
ukraińskie. Pow stało państwo o fan ta sty ­
cznych granicach, państwo, jakiego nie zna 
Kistorya, sztuczny twór, którego nazwa hrż 
je >t wiełkiem hisbwycznsm kłamstwem. Bo 
Wózakie właściwa l  k ra ina  to  tylko znikoma 
część tego fantastycznego państw a, a  i ta  
właściwa Ukrafaa ty lu  tylko m a Ukraińców. 

. ilu dostarczyć ich może Gaiteya oraz K azv 
mirzowska Duś, dziś, co prawda, także na­
zwą. Ukrainy ocbrzezooa.

W  Kijowie nde.za przede* szystkiem to, 
ł e  n ik t nie wie, jak  nowe państwo nazwać, 
pzem bowiem jest owa Ukraina? Carstwem 
E, królestwem, księstwem, rzecząpospolitą —  
nadarem nie o to pytałem. Miejscowi Ukraiń­
cy na takie zapytanie uśm iwbaja się tylko 
s/yderczo, bo cale nowe państwo wydaje im 
się przemijają* ym  epńzodem, ż którego wy 
ziera już nowe wydanie caratu. Ukraińcy 
z Galicyi, zaskoczeni takiem  pytaniom, od­
powiadają wymijająco: „wszakże mamy het- 

. m ana!11 A więc jakiś „hctma<nat“. P a , ale 
naw et sam pro?. Hrnszewskij nie zaprzeczy 
chyba, że hetm ani ukraińscy bywali podwła­
dnymi króla polskiego i z jego tylko rąk  o- 
trzym yyali LuŁiwę. W szakże najbardziej 
szi zycił się lem nie k to  inny tylko sam 
Dohdan CkiniełnickL Hetman ukraiński by­
wał niezem innem, ja k  ty lko mianowanym 
przez kró la polckiego naczelnym dowódcą 
wojsk kresowych. Nie miewał też nigdy w ła­
dzy terytoryalnej a  tylko tak ą  a  taką ściśle 
oznaczoną liczbę kozaków (tak zw. reje­
strowych) pod iwo ja miał kumcn-Ią. Nadając 
gł iwie swego p a s tw a  ty tu ł hetnu. 
Ukraińcy uznali sami zwieracłmość zewnętrz-

Hetman Skoropadski jest u  ich' zniena- 
wikro.ny, bo liczy się z realnerrd warunkami. 
Najlepiej wyjaśni to przykład. Pod przewo­
dom [galicyjskich Rusinów wszczęła się agi 
tacya za kreowaniem — nie jednego ale aż 
czterech naraz uniwersytetów. Kijów, K a­
mieniec, Charków i Odesa miałyby ich byó 
Siedzibą. Ale ażeby stworzyć uniwersytet, co 
najmniej trzeba studentów i profesorów 'Za- 
crcło się od Kijowa. Stworzono uniwersy­
te t i oto lwowskie „Diło“  dziś już biada, że 
studenci nie m ają ukończonego gimnazyum, 
a docentom brak stopnia akademickiego.

Po tem biadapiu dochodzi do dziwacznej 
konkluzyi, że po pierwsze przyspieszyć trze­
ba otwarcia dalszych trzech uniwersytetów, 
po drugie zr mknąć istniejące rosyjskie uni- 
worsytety. Hetm an Rkoropadski widzi jasno, 
że uniw ersytet z takimi studentam i i profe­
sorami to  wręcz dia kra ju  nieszczęście, uwa­
ża więc nową uczelnię u  rodzaj uniwercy 
te tu  ludowego, a, ani myśli o zamknięciu 
starego uniwersytetu rosyjskiego. Galicyj­
scy jednak Rusini i ich ukraińscy trabanci 
przeciwrie zmusić chcą całą młodzież do za­
pisy wa da się na  uniw erertety, Łtóryeh pro­
fesorowie nie posiadają nawet dyplomów u 
ni wersy teciiich i —  jak sami przyznają — 
zagrabićby chcieli biblioteki i insty tu ty  s ta ­
rych rosyjskieli uniwersytetów. ,

.K iedy Russni galicyjscy gwałtem doma­
gali. 3ię uniwersytetu we Lwowie, sami w 
parlamencie przygnali, ie  nie m ają dość pro­
fesorów i .w pierwszym rzędzie żądali ś ty  -’ 
pendyów zagranicznych dla kandydatów  na 
profesorów, dziś obsadzić cłtcą równocze­
śnie aż e r 'e ry  uniwersytety!

Kiedy polonizowano zagab iony  przez 
Niemców uniw ersytet Iwows’ i, miał rząd do 
lozporządzenia tyle dobrych sił profesor-

rich, że n a  każdą liatedię było- po lulku

Sn.'.
Na cgół prawie że nie spotkałem miejsco­

wego inzraJJca, który uważałby dzisiejszy 
stan rzoczy za trwały. Nieprawdą też jest — 
oo głwszą galicy jsko ruskie pisma —  jakoby 
hetman £'koro wlski z fytidn r z e k o r u  
sofilstwa był tu uicłubiany. Nienawidzą go 
có prawda Ukraińcy, którzy przybyli tu z 
Galicyi, bo nie pozw h  hn i u swobodne bu 
dowanie Potewikinowskich włości. Za uim: 
Btr i tylko bardzo nieEczna grupa działaczy 
m iejscowyfb. ale w Galicyi wychowanych. 
Go prawda, n*e są oni ąuantite negiigeabJK 
o tyle, że peawio bez wyjątku zaliczają się 
cło gotowych do każdej zbrodii terory-
plsjw.

u k  ws J i f ió o w a ny ch kandydatów . Na każdej 
]'rawio zagranicznej wszeclmioy był jakiś 
docent narodowości polskiej, można więc 
1 yło wybierać por- iędzy uczonymi z kwałi- 
fikaeyą uznaną przez zagranicę. Berlin, Wro­
cław, Strassburg, Paryża Bruksela, Pioti o- 
gtód i t. d. dostarczały sił, Jakich tylko był.) 
potrzeba. Ruskich rzeczywistych uczonych 
zliczyć m ożna1 na palcach jednej ręki, a  je­
dnak domagają się Ukraińcy aż czterech na­
raz uipwersytetów.

Zdaje mi się, że sprawa uniwersytecka, 
w której hetm an okazuje niezłomną wolę, 
u y  yotą jeszcze niejeden, oby nie tragiczny 
konflikt, bo tą  właśnie -'sprawą najbardziej 
interesują się owi „studenci11 bez studyów, 
ale za to  w ypraktykowani teroryści. Przy­
czyni się do rozdivżn;enia joszcze niechęć 
hetm ana do galicyjskich przybyszów i istnie­
jący niewątpliwie zamiar ©czyszczenia Ukrai 
ny z tych osobliwego rodzaju Ukraińców. 
Istotnie, jakże tu  oddawać urzędy w ręoe 
ludzi, k tórzy  3ię z  tnie jarową ludnością wes 
le porozumieć me mogą. Już w gwarze lu­
dowej istnieje ogromna różnica pomiędzy 
wschodnią G alic ją  a  Ukrainą, ćóż dopiero 
w piómie, a  w  szczegółtfoś i w urzędowaniu, 
gdzie w Galicyi wytworzyli sobie F.usiui ję 
zyk sztuczny jakiś NOłapflck, którego nie 
irozin^rałby % pewnością żaden Szewezeń 
ko. To też kończy się z rssu ły  na  tem, że 
Ukraińcy z tej i z tam tej strony gra nicy, po 
kiłlni ńieudnłycb próbach, porozumiewa ją  się 
ze sobą doskonale —  po polsku!

Hintwizywiianie rofnictwa.

czech, nakładzie kapitała  i pracy, Osiągnąć 
możua takiesame, jak  sam, rezultaty.

Muśliny btać pod uwagę, że rolnictwo 
aiUilnyaalde i węgierskie pracuje w  odimien­
nych warunkach, na co się składają inne 
warunki ildmiiŁtyozne, ruzikawałkawanie zie­
mi, -gorazy, iż w Niemczech, stan  dróg wiej­
skich, kooiunikacyi, jak  również względy 
socyalno-poB.yconej natury . Jak o  jedno 
z zasadniczych -zadań uważa kom asacyę ro­
zerwanych posiadłość". Nakład kapitału, na 
ten, cel koniecznego, byłby znikomo małpim 
w stosunku do korzyści, k tóre możnaby 
osiągnąć. Odnośnie do tego 'zaśtanzale tag&A 
wy należałoby iznuenić, ize względu na ich 
dotychczasową bezcelowość, inlt niemniej 
dla technicznej gospodarczej możmiści ich 
przeprowadzenia. Nadmienia nalej prof. 
Sedlmayr, że Królestw o _ Pokkie posiada 
pod względem konufcvcyi zarządzenia dale­
ko lepsze, niż pmbważns ceęść krajów  au- 
«tro-węgiereikich.

Co do melioraicyi, ©dwodidcnia i nawo­
dnienia ciężkich ziem przy jrosnocy ru r dre­
nowych, twierdzi autor, ż© w pńufciągu kil­
k a  lat; po wojnie prace t.o ni© będą mogły 
być wykonane ze u zględu n a  trudności te­
chniczne, jakie nastręczy fcrr..k matoeyału 
i niedostatek, wyszkolonych w pracach me­
lioracyjnych ifflizłu Potrzeba bęrkie dla prac 
przygotowawczych i -wysK-kołenia, potrze­
bnych sił techOcznych 10—15 łat..

Podniesienie hodowli bydła po wojnie bę­
dzie rzeczą bardzo niozoiną i dobrzeby by­
ło —  pisze —  "dybyśm y mogli do  ośmiu 
la t po w o;nj© dojść do pierwotnego stanu 
hodowli, zaś pełiią aprawność, związaną 
z pierwotną hodowTąi odmy kać m.ożomy do­
piero po 10— 12 latach. W yjątek stanowić 
będzie tylko hodowla Bierogaciz-ny i owiec. 
Dalej omawia kwestyę podniesienia produ­
k c j i  przez intonzywniejsze Rfnaowąnlo na­
wozów sztucznych. Obecno skargi na brak 
nawozów naturalnych, ich gorszą jakość, 
ja k  niemniej brak nawoź:' w sztucznych, 
nieprędko usianą i nie poprawią się także 
zaraz po wojire. Gdy rolnictwo otrzyma- 
do dyspozycyi nawozy azotoiyo, na ..szereg 
la t zabraknie jeszcze nawozów fosfo:owych, 
co wywołać musi jednostronne nawoż/mie, 
me bez szkody «hi wzrostu produkcyi rol- 

Szablryiowe powołrwanic się r j ,  pod.

roku. . ,
—   —
na z wojny; J. MaTczewskicgo: ,JPole kości1*,

Nr. 205

„Dante11, „Anhelli11; St. Paciorka, J. Piotrow­
skiego, L. Piccarda: wystawa pośmiertna; Po­
mian owskiego, Fr. Potockiego, A. Procajłowi­
cza. pejzaże; B. Serwina K. Sichulskiego: ka­
rykatury; Skotnicy, Fr. Turka: motywy z Kra­
kowa i pejzaże; H. Uziembly: pejzaże; L. Wy- 
czólkoWskiego: kolokcya akwareli „Kraków11 
z gal#yi hr. Tyszkiewicza i w. in.

WYWÓZ Z KRAKOWA. Na dworcu kolejo­
wym aresztowano kupca Emila Ritzborgera, 
który’' usiłował wywieźć z Krakowa 501 klgr. 
kiełbasy.

du w okolicy Osieka: Dwoje dzieci niosło na 
cmentarz trumnę ze zwłokami trzeciego dzie­
cka. Ojciec w wojsku, matka chora, pozostały 
wiec jedynie dzieci do załatwienia powyższej 
fąnkcyi. Po drodze upadia trumna, a trup po­
toczył się do niedalekiego rzeplska. Dzieci za­
wlokły znowu zwłoki do trumny i puściły się 
w dalszą drogę. To jest wojna.

GNIAZDA PASKARSKIE. Do największych 
gniazd paskarskich należą także, położone na 
granicy trzech państw, Mysłowice. Tam handel 
pokątny wszelkiego rodzaju towarami kwbnie,

: jak może nigdzie. Konfiskaty, oceniane nieraz
GORĄCY FEUER. W czasie jazdy pociągu ba 8t0 twsięcr, są na porządku dziehhyĄ leoz 

Podczas kontroli i,akunków wojskowy organ L 0 w-cafe ni* rtatn-G.a.pocb ;a-s kontroi pakuąków wojskowy organ 110 n-eale nie Ostudza zapała żądnych zysków 
kontrolny za kwesty onował podejrzane towary lichwiarzy wojonnych. Brzemyca się towary
u ly-łotniegi) Majera Feuera, SangwiniCzny mło­
dzieniec rzucił się na niego i pobił. Feuera aae- 
sztowano w Krakowie za gwałt publiczny. 

NIEUDAŁA KRADZIEŻ DOROŻKI. Oni-gdaj-
szej nocy szeregowiec Adam Kura wsiadł do

jedną i drugą stronę granicy. Handlarza poką- 
tni, przeważnie żydzi, utrzymują całe aimie 
przemytników, składających się wyłącznie z lu­
dzi biednych, którzy dla przedsiębiorców nar*-

stojącej przed kawiarnią Itosenst.ucka doróż- 
ki, .zaciął konia i zaciął pędzić w ui. Pawią. 
Organa policji go zatrzymały i aresztowały.

źają swe życie.. Zdarzało się bowiem, że poste­
runek graniczny kładł trupem przemycających. 
Sprowadzono tam z Królestwa wieiu robotni­
ków Polaków i żydów, Za hoJzą wypadła ie

KONFISKATA SKÓR. W dalszym c.ąga 1 urzędnicy hut i kopalń nrzjjmują do piacy ro- 
sprawy przeciw Izraelowi Kohnowi, subkomi- ] botników, którzy jednak nio pracują, iecz tru- 
syonwnrwi Centrali dla przemj-słu skórnięzegę, j onią się wyłączane skupywaniem towarów w 
u którego znaleziono skór na ćwierć TV,ilionu,! Królestwie i na Śląsku. Oczywiście, żo u rzędni, 
koron, po przeprowadzeniu śledztwa policyjne-! C}. hut i kopalń, z a s ła n ia ją c  „robotników1, wy­
go, Izraela Kobna oi.stawiono do aresztów sądu ;siawiając im poświadczenia odpowiednie, dora- 
karnpgo. i biaia się także na przemycanych towarach.

KONFISKATA SUKNA. Opegdaj organa i GPRZEDAWCZYKOSTWO. Dowiadujemy się 
kontrolne namiostaiictwa dconfUkowaiy w An- z zupełnie newnego źródła, że p. W ł a d v  s ła  w 
drychowie sukho, wartości 250.000 koron. J  Z a j ą c  z k o w s  , i, przemysłowiec w lirośińe, 
i SKRAD? i r iE RZECZY. \ 'sa li raportom ?j sprzedał pałac (dawniej Klobasayj z 17 morga- 

urzędu policyjnego pod Z:unkiem w godzinach m; I)arku i lasu, spekulantom: Grunspan, brop- 
urzcdowych, będą do obejrzenia genieroba, We-, ker i OkngeT, którzv zabieraja się do burzenia 
Uzna, pościel i inne rzeczy, skradzione i ode- -ła i-u  dla uzyskania materyalu i' do wycięcia 
brane złodziejom. Właściciele mogą. rzeczy te sfarero drz< wostanu.,
Odebrać pi) wv]egitvmowanm prawa własności.

Z KRI NIKI POf JCYJNEJ. W Krakowie wy­
śledzono i aresztowano Annę Magoft i A. Wo- 
iarkową, kióre zanocowały u Maryi Korfel we 
Wroni w pow. miechowskim i skradły jej gar­
derób". wartości 1510 koron. — .Posterunek 
żandarmem w/ Jfcślenicach zawiadomił tut ej-1

WYŁAPANIE PASKARZY W NOWYM SĄ­
CZU. Z Nowego Sącza donoszą: Komisarz po­
wiatowy, p. Stefan Grab tzyński,. zastępujący 
obecnie przebywającego na urlopie starostę, u- 
więził pięciu paskarzy, którzy trudnili się sprze­
dażą po cenach lichwiarskich zboża i mąki,

S7,ą dyrokeyę policyi, ża na szkodę Klemensa | gzj0 j 0
n r* -. •   ... m. i u ^  ir —'1 :A 1 j

sprowadzanej od dłuższego czasu z Boćuni. Do-

Wójtowicza w Trzebren* koło Myśleni
kłitcse wartości 15.C00 koron.

tago, ż.e za
> cudzo-1 sa41,0 za kilo ciilelm. 1'asknrz-

na <;w: 1

noi.
niesieni© prodttkcyi w Niemczech z powodu 
inten-.ywniejazog© naw ośerJa jest zupełnie
Ttiewłc-ściwe,' gdyż różnice Id im atycznc

wiele innych względów nie mogą ustalić 
granic nawożenia, a  pirzynajiTiiiilej porówna^ 
wcz.o sądzić o ich leaultatach.

Fodiiosi niemniej zaratiły przeciw opty- 
mizirowi co do uzyskania lepszego- ziarna 
do ziewu. Wymaga, to  llępezej i dokładniej­
szej uprawy tochnii-anoj, co ze wwglodu na 
brak maszyn nie da się zasaz po woju'© 
przeprowadzić. Fraechod-zi wreszcie do osta­
tniego punktu, tj. maszyn rolr/ozych, płu­
gów moirórowy ch i t. p. i twierdzi,1 że brak 
m ateryalów, wysokie ceny nobotirika i in­
ne trudności tcehiiicane po demobilizacji 
utrudnią ich p rodukr.yę.

Kończy ww,rwani en do zajkładama szkól 
noiniccych, ustawowego uregulow^nka kw e­
st',! i zawodowego wyksztlaiłcenaia dila rolni­
ków, uzyskania wyszkolonych polrćżujn- 
cych instnuictorów rolnictwa. R. V/.

mmmmmm*— i'

KRONIKA.
Haała samosbaTCTslności nte przebrzmiały 

ir Niemczech, a  podnieca je głód, dający 
się coraz bardziej odczuwać. Nietylko sfesy 
agrarne niemieckie, lecą wogóle ekoromi- 
ści w icLą jedyne wyjście w podniesieniu in- 
1 enzywności gospe-darstw rolnych i  problem 
ten uważają za najważniejszy w ©kono-mi- 
czno-politycznyoh zadaniach, jakie dyktuje 
gospodarka przejściowa. Zgodnie w tórują 
w tem sfery agrarne Austro-Węgier, a k h  
wyra/em byl-a mowa au.itryackleigo Trktist.ra 
ro-lnictwa, pławiąca się w onn.ymnrmk kra i- 
cbwym, zapowiadająca miliardowe ctwu 
z uzyskanego wzrostu p rodukcji rolnej, 
o ile plany uintenzywnieoia rolnictwa łwylą 
przeprowadzone.

W  , W iener L.andw;rt. ZeJUing*1 zabiera 
glos wr tej sprawie prr.ro^or w i^ ^ń -k ie j a- 
kaJem n roinkzei Dr Geijniąy ourawraiąę 
rodzące się zagadnienia, nak :eda  Tuiralelę 
pomiędzy zadaniami in icyalyw r pul.icznej 

państw a w  k;e!hr-Vu poćhic-sięnia produ- 
kc^i rolnej, a interesem jednostek, ti. rol­
ników i podejmowanych przez nich wysił­
ków w  tym kielunkiŁ Przyznaje że wiele 
g r pedaistw  rolnych, t. zn. prze cażaiąca 
ich liczba, nio osiągnęła korzystnego sto- 
rmia intenzywności, leoz że są też i takie 
gospodarstwa, w których  kapitał i praca 
'►rzefrwjcśyły już g n u ice  ir.M»zywnc4cL 
Twierdzi d a k j. że z samych cyfr s ta ty s ty -. 
oznych nie możua n ihrać pcw noś-!, że go- 
-podarstwa przy użyciu znacznych kapita­
łów i płacy bezwaruni.owo mussą przyno­
sić większe zy-ki. Z ianiem  autora, nie mo­
żna także budować na porównawczych a,r- 
ykułach, od których się roi w prask., om i- 

w isjąe stosunek produkcji aiistryuckiej do 
niemieckiej, gdzie dochody surowe były 
większe, lecz temsaoiem i nakłady na pod­
niesieni© produkcji. Nie można też tw ier­
dzić. że przy takim saiayir. .jak w  Niem- J

SOBOTA

^ : 4
Wiktora

Wschód sbćca o ęoiz. 5T€ r.
Zachód 556 w.
Dłcgeść daia gadzia 12 m. 41.

Z r k a ta .

kilo mąki płacono po 28 K.
aresztował

przy powoi,'- asystencji żandarmem na trak­
cie Bochnia-Nowy Sącz w Kun-wie, konfiskując 
dwa wozy naiadowatie mąką.

W tjnm cm >i wykrytą została także potaje­
mna fabryka mydła, wyrabianego i masła. U.

Z Pclslrl I ze świata.
GlSNAZYDKI ŻF.J.5KIE W WARSZAWIE.

Onogdaj otwarto w Warszawie pierwsze poF , 
ekie państwowe gimnazyffiri żeńskie. Nosi ono * :ęłownia zajęro około 1.50 kg.̂  mydła, przygo- 
nazwę gimnazyiun Królowej Jadwigi i ihjeóc-i!*0T auego do sprzedaży po iicLięÓJJukich Ce­
się w gmachu dawnego W  gimnazyum ror-yj- i nach, oiaz około^ 70 Jrg. materyalu p rzygóo  
skiogo przy A. Ujazdowskie®. Poświęccn;-a 
gimnazyum dokonał biskup podlaski ks. Przez­

wanego do wyrami. Fabryka została ©pieczę­
towana, właściciele |«zed zaa resztowanietu

dzicckii. Minister oświaty Ponikowski w swojem 
przemówieniu podkreślił doniosłość chwili, w 
jrkiej obecne pokolenie może się kształcić,

zbiegli. Rozpisano za nimi listy gończe.
SPRAWCZYNIĄ TAJEMNICZEGO MOR­

DERSTWA, popełnionego w W arszawie na oso-
przeciwieństwie do pokćlenia, które w tym

samym gmachu uczęszczało do szkoy rosyj­
skiej. Uroczystość rozpoczął chór, który odśpie­
wa1 „Boga Rodzica11, na zakończenie zaś od­
śpiewano „Boże, ceś Polskę11, w przerwach 
przygrywała orkiestra wojska polskiego. 

SŁOWEŃCY O POLSCE. „Stovebski naród11

bie ś. p. Wojtasie wieżowej — jak wykryła po­
licja — jeet posługacza zamontowanej. Ma­
lewska, która przyznała się do zórodrf. Mor­
derczymi, upatrzywszy odpowiednią chwilę, w 
czasie, kiedy ś. p. Wojtasiewiczowi? ubierała 
się, siedząc na łóżku, zagroziła jej im itacją re­
wo weru. Przerażona p. Woitasiewóczowa zem- '

w jednym ze swych ostatnich numerów po- (Hala, a  wtedy zbrodniarka narzuciła nŁ nią

MflNS. RATT1 w dniu wczorajszym zwiedzał 
w dalszym ciągu kościoły i osobliwości Frako­
wa. Przed południ ?m, w towarzystwie Księcia 
Biskup? Sapiehy, ks. Biskupa Wałęgi, przyby­
łego z Tarnowa i_ swegc sekretarza,' ks. Dra 
Prllegrinctticgo, zwiedził między imijuni ko­
ściół OO. Dominikanów i Muzeum ks. Czartory­
skich. Popoł’idn:u odbył z Księciem Biskupem 
przejażdżkę powozem w stronę Kopca Kościu­
szki. Wieczorem o godz. 10.40 odjechał do Lu­
blina, odprowadzony na dworzec kolei przez 
Księcia Biskupa Sapiehę, ks. Bisktraa Wałcgę, 
ks. Biskupa Nowalia i p. dc-legaia Bicsiade- 
ckiego. 'A

W TDAWANTE CHLEBA Magistrat,, komuni­
kuje: Począwszy od dnia 15 b. m., t. j. od nie­
dzieli, wydawane będą przez czas, jak dingo 
starozą zapasy, p e ł n e  r a e y e  . iilebn, a  mka-j 
nowicie: po 12£0 gramów na osobę n!a gospo­
darstw domowych, po 1010 dla. osób stokig. s 
rych się w rostauracyarh, oraz 980 gr, na kurty i 
dodatkowe dla ciężko pracującycłi — tygodnio­
wo. Chleb sprzedawany będzie 3 razy w ty­
godniu w di iach wyznaczonych na Icgityma.- 
eysch.

Z TOM/. SZTTUK PIĘKNYCH. W niedziele 
dnia 15 h. m. o godz. 11 przed południem n* 
stąp; o twa roi© wystawy obrazów i rzeźb w pa­
łami Sztoki przy pi. Szczepańskim 1. 4. W prze­
budowanych i świeżo odmalowanych Falach 
znajdują się to ’-la następujących artystów. 
Albinowskiego, Bukowskiego: potrel.v, pejzaże 
i nuty; Dudka: rieźiiy; Dz.i»;żytir-kir j-lio liskiij, 
J . Fak ta: pejzaże; St. FDipidewioea: pejzaże; 
Gepperta, T. Grotta, Yl. Hofmanna, St. Janow­
skiego, Karszniewieża, A. Karpińskiego: por­
trety; J. Krasnowolskiego, W. Kossaka: see-

święca obszerny artykuł p. t. „Towarzystwo 
demoli.ratyczne11, pamięci Emila Korytki, który 
jm ło ż y ł duże zasługi na palu odrodzenia narodu 
słoweńskiego. Emil Korytko, członek „Towa­
rzystwa d< raokratycznego11, zesłany był z Ga­
licyi do Lubiany, gdzie pizebywał od roku 
1837 i gdzie w ciągu dwóch lat niestrudzenie 
pra eował na niwie odrodzenia słoweńskiego, 
pozustawiaj?© piękną i niezatartą pamięć wćród 
Słoweńców. Po dziś dzień w plejadzie rasiużo- 
nych patryotów słoweńskich i budzicieli narodu 
figuruje imię Koryt,ld, który jako Polak na ob- 
bym gruncie w imię zasad pokolenia, do które­
go należał, krzewił wśród Słoweńców ideały 
wolności, wyrwo lenia narodowego.

Autor artykułu podaje dkteje „Mł)d«j Poi- 
ski11, & później „Towarzystwa oemekratyczne- 
go ‘, cytuje m&Jfiuc „Towwąyufcwa1* ’ l wspo­
mina dzUłalnoSń wogóle emigraoyl polskiej po 
lolni 1831 uk nmł w całej Duropi*. Właśnie z 
tą ch ^amych k a łr  krzewicieli h a e ł  wolności 
i odriidzejila naredć w pochodzi! Emfi Korytko, 
dz!ałacz na glebie słoweńskiej. Słoweńcy, pod­
nosząc zasługi polskiego emigranta, podkreśla­
ją zawsze to ożywcze tchnienie, jakie wrićsł 
on w narodową pracę słoweńską, bowiem trze­
ba wziąć pod uwagę, że rueh odrodzeniowy 
wśród Słoweńców dopiero p O-1 ów cza? się był' 
rozpoczynał, Ludzie wypróbowani, hartowni, o 
niespożytej ii cyalywie, jakimi byli polscy emi­
granci porewolucyjni, wnosili wszędzie polot i 
uiegasnące pragnienie czynu, a praedewsziyst- 
kiem nrzykład srorącogo umiłowania woInośeL

NOWA POLSKA SZKOŁA NA ŚLĄSKU. 
Cieszyńska- ..Macierz Szkolna11 otwarła świeżo 
we Frysztacie nową piecioklasowa polską szko-
i.T

GUDOWNE OCALENIE. Dzi- rmiki lwowskie 
donoszą: W reałnoŚL-i przy ul. Szeptyckich 1. G5 
bawił się onegdaj na ganku II piętra 5-Ietni 
chłopie© i nagłe wskutek własnej nieuwagi 
spadł z lej Wysokości na- bruk dziodzińca. W 
pierwszej che,iii zastraszył sie maicc, wkrótce 
j-dr:ak zerwał się i wcso,y'pebiegł na gwę. Ro­
dzice wezwali mimo to lekarza Pogotowia ra­
tunków1 go, który ¥iię mógł stwierdzić żadnych 
poważniejszych obrażeń zewnętrznych, nie 
stwierdził też ża(Iurnh objawów jakiegoś v- 
szkndzenia wewnetrzn-zo.

DZISUI WYNOSZĄ ZMARŁYCH. W „Dzien­
niku Cieszyńskim11 czyt? my: Wojna, zaciąga­
jącą wii-le sił produktywnych do swego rydwa­
nu, zmusza do używania dzieci do robót, któ­
rych Jawcitj niLthy iai nie powierzył. Oto ja­
ki wypadek zdarzył się onegdaj z tego pow>

poduszki i piernaty i trzyma^* je dopóty, do­
póki nieszczęśliwa nie wyziuoęia ducha

ARESZTOWANIE GROŹNEGO BANDYTY. 
We Lwowie ara.zwwano w czasie nocnej obła­
wy bandytę Stefana Barabasza, postrach dwor­
ków małomiasteczkowych'i wiej*kich w całej 
Galicyi wschodniej. Bara sz zorgaokował 
szajkę rzezimieszków i ju. jej czele dopuścił ną 
mńóstwa śmiaijcb kradzieży 1 włamań. Poszu- 
kiwany był przez władze bezpieczeństwa w 
Brodach, Tarnopolu i Czortkowie. W ostatnich 
dniach przebił podobno żandarma i  uciekł es­
korcie, prowadzącej go do aresztów czortkow- 
6łdch. Wreszcie wypłyiiął we Lwowie. Areszto­
wano go wraz z jego towarzyszem, niejakim 
Stanisławem Traczyńskim. Z trudem ujęto obu. 
Na bagnecie Barabasza, który grasuje w mun­
durze wojskowym, widniały świeże ślady krw t 
Przy bandycie znaleziono sfałsi o war', pr piery 
wciskowe, oraz 3200 koron w banknotach.

STRACENIE BANDYTY. Gubernator wojh 
skowy w Zagłębiu ogłosił, że rozstrzelano ska­
zanego ul śmierć 27-letrucgo Józefa Komorow­
skiego z Czeladzi za napad bandycki z utyciem 
broni.

CHOROBY ZJ K \ŻNE W PO W. ŻYWIE­
CKIM. Z Żywca donoszą: W Lachowicach i 
Stryszowie grasują, od dłuższego ju t pzasu, 
czerwooka i tyfus, któro nać wyraz ogromne 
p-aybrały rozmiary. — Wypadki śmierci są na 
j  arządku dziennym; czasem w jednym domu 
i po dwi9 osoby umierają, o ozem wimlze uwia­
domiono. Niestety, do dzisiaj nie zarządzono 
nic, aby t.ę gyoźną epidemię stłundć.

AFERA CUKROWA WE LV/OWIE. Przed 
kiku dniami zgłosił się do biura aprowizacji 
miejskiej we Lwowie jakiś posłaniec z asygna- 
ta  na 101K) kg. cukru. Asygnatę rozpoznaifo ja­
ko fałszywą, lecz żeby bez wielkiego zachodu 
wytropić oszusta, wydano posłańcowi część 
euki'1, a za'wozem wysłano dwóch funkeyona- 
rynszów, którzy wyśledzili, żo taki er złoinno 
w jednoj z sit n i gmachu lir. Skarbka. Areszto­
wano ju t w tej sprawie pewnego woźnego mitj- 
skiftgo 5 urzędnika.

BOLSZEWICY A SZKOŁY POLSKIE. Od 
przełożonej gimnazyum polskiego w Petersbur­
gu, świeżo przybyłej do Warszawy, dowiaduje­
my się, co następuje: Z chwilą d oj id  a do wła­
dzy, bolszewicy me ograniczyli się do inowa- 
eyj politycznych i TiulLtąrnych, iiróbują te t 
wprowadiać pewne ^w oje '6 reformy w szkol­
nictwie. 'fak  więc w kwietnia r. b koniisara 
ośvriatowv, Lunaczarskij, rozesłał do szkół rzą­
dowych i-prywatnych, .nie wyłączając zakładów

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
3o» Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 

Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obiazy do sal szkolnych
c K A Z I M I E R Z  Z  MJ A C Z  K O  I S K I

^  I M  i i i i  i i i  i it s t if  t e i i i  M ii ,  l w i  % i. =
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apsUich, o':';'.:,i!;. żądający s U « i f 8 n : a  języka  
ku-iiLkityu. wimu-j*N*iia jYcgraiffu v: ogóle, _ o'- 
,a*  ń-auiięcia. 10 szk-.,! w*;; la u u rcicji!, ze ściai* 
„zUdnych w szelkich obrazów, z bibliotek ksią- 
fci-k- treści religijnej, Uetersburskie szkoły pol­
ała*; nie zastosow ały  się  do tego  rozporządze­
nia, n.,.z;iaezywsiy w ykłady rv!jgii na ostatnią  
godzinę dla łatw iejszego ich ukrycia.

TV lipcu bieżącego roku otrzymały szkół, 
nowy okólnik, podpisany przez komisarza' ó- 
SJiaty na okres; pertersjfttrśki Griinberga i ko­
misarza ezkół średnich Poletajowa. Okólnik ton 
jmnawiał jak najsurowszy zakaz nauki labiny 
i religii w wkołach, grożąc, że szkoły, w któ­
rych przedmiot ten byłby wykładany Mioćby 
jj;ko lekcy* dodatkowa, oraz w którychby \vo- 
góle z*uw ażono. bywanie księdza, będą karane 
picnięweie i ewentualnie zamykane. Powtórzo­
no również zakaz co do obrazów i książek tre­
ści religijnej. Istniejące od lat wielu w  Peters­
burgu szkoły katolickie pr/.y kr iciole b.c. Ka­
tarzyny (jrzew ainie utrakwisty cSfc polsko- 
rosyjskie’) te  względu na to, ze są to szkoły 
wyznariowe, wiarą na włosku

ROSYJSKIE KSIĄŻKI ZA UKRAIŃSKI 
CUKIER. „Gołoe Kijewa" ri.«ze: Sprawdzają su; 
wiadomości o mającej nxsUjojć wymianie u- 
kraióaKiego cukru za rosyjskie k Ją ik i i podrę­
czniki szkolne.. In icjatyw a do tego wyszła od 
ukraińskiego Związku nauczycieli, któremu da­
je sit? dotkliw ie we znaki brak książek do nau­
ki w szkołach. To też zwrócił się <10 moskicw- 
rkiesro komusaryaiu dla spraw oświaty ludowej 
r prośba o przesłanie większej ilości książek 
rosyiisldób, 'Komisaryał zgodził się, za cukier, 
nn r-fzy tt: p(;.f yższoi propozycji ukraińskiej.

GENERAŁA KOR NILOWA. „Rus­
ek i j Ik-tK - w numerze 79 podaje Ust dowódcy 
kinburaki-co pulkń piechoty, W. Simonowskie- 
go, oświadczaj;:-'j, i i  gąpc-rał KomTow istotnie 
zostaT żabi y przez pocisk działowy dnia 31 
ir.,ve!i b. ni., około godziny 8 wieczorem w sta- 
niy.,bdi>.;iu ei yńskiej (obwód kubański). Zwłoki 
Eobiiłowa pcuTzebane zostały na polu, daleko 
od Ki- .1 ejnwi.ibyru. Gd/je mianowicie —  stano­
w i to tajemnica Pułkownik W. Siioonowski był 
świadkiem zgonu Korniłowa i  przeto ostrzega 
prztd fałszywemi pogłoskami, dotyCzącemi oso­
by wedza naezelnpgo.

SPRAWCZYNI ZAMACHU N \  LENINA. 
0  straconej' w ostatnich dniach przez bolszewi­
ków sprawczyni zamachu na Lenina, Dorze K i-  
pian, podaje prof. W ołogodski w rzymskiej 
„Tribnnie" następujące szcze -óly: Dora Ka­
płan liczylą (iktło 30 Lat życia. Była żvdówka.j 
pochodzącą.’/  południowej Tłosyl Studyowala 
na uniwersytetach zagranicznych filozofię i 
medycynę. W rucha soeynlLtycznym wzięła u- 
dzial d osjś wcześnie. Między innymi była czyn­
ną w  rew olucji 1905/6 r. W r. 1906 została a- 
resztowana za i^opagandę socjalistyczną. Uda­
ło  się jej jednak wraz z trzema towarzyszka­
mi uciec t  więzienia w przebraniu siostry mi- 
ł  łsierdŁia. Późi iej dokonało zamachu na szefa 
żandarmeryi, gen. Nowickiego, który starał się 
pozyskać ją dla ochrany. Po uwolnieniu z w ię­
żen ia  w  marcu 1917 r. osiadła w Peter diurgu, 
gdzie działała pod kierunkiem znanego terro-

1:7, '?.lT^b.iJwa;!bjps, yiia. W etyćzniu b. r. 
i-ostała aresztowana p r z z  bolszewików. Po 
czterech miesiącach została znów wypuszczona 
aZ  wolność.

W t o r e k  17 b. m.: „Wesele" St^.Wyspiań-
L-go. ą

J Ś r o d a  18 L. m.: „Zaczarowane koło L. 
i Rydla.
j C z w a r t e k  19 b. m.: ..Wesele" St. Wy
| spiańskiego.
i P i ą t e k  20 b. m.: „Głuszec" St. Krzywo- 
! szewskiego.

S o b o t a  21 b ni.: „Przyjaciele" Al nr.
Fredry. *  '

N i e d z i e l a  22 b. m.: .popoł. „Walka ko­
biet" S-ribe'a i Legaure'go; wieczorem „Przy­
jaciele" Al. hr. Fredry.

R ćącrhtar radijskiego toatru powszechnego.
S o b o t a  14 b. m.: „Biały kaptur". 
N i e d z i e l a  t5  b. m.: popoł. o godz. 3 „Da­

my i liuzary"; wieczorem „Biały kaptur".
P o n i e d z i a ł e k  16 k  m.: „Wieszczka Kar­

nawału".
W t o r e k  17 b. m.: „Biały kaptur".. 
Ś r o d a  18 b. m.: „Wieszczka Karnawału". 
C z w a r t e k  19 b. m. „Biały kaptur". 
P i ą t e k  20 b. m.: „Wieszczka Karnawału". 
S o b o t a 21 b. m.: o godz. 3 popoł. Dla mło­

dzieży szkolnej „Damy i kuzary"; wieczorem 
„Dom Otwarty".

N i e d z i e J a 22 b. m.: o godż b popoł. „Opie­
ka wojskowa"; wieczorem „Dom otwarty".

Palki austriackie we Franejfi.
1

W iedeń, duła 14 w rześnia, '
Urzędowo donoszą dnia 13  wirwśnla:

Wioska widownia wajny.
Na południe od Nov»nty próbowały wło­

skie oddziały wywiadowcze dostać się na 
wschodni brzeg Piaye. Odparto je. Poza tem 
na wielu miejscach walka artyleryi.

Zachodnia v\ idowcia wojuy.
W odcinku St. Mifaiel zabezpieczyły na 

wzgórzu Combres ^uiłki anstro-węgierskie, 
przez swą silną obronę, planowe odejście 
wojsk niemieckich.

Albania. Położenie nie zmieniło się.
Plutonowy Greolovic zestrzelił wczoraj 

ponad Durazzem Tzy nieprzy jacielskie sa­
moloty.

Szef sztr.hu generalnego.

Zawiadomienia i komunikaty.
PUBLICZNE ZGROMADZENIE majstrów 

kra w'•cek ich i kra-.wzyu odbędzie się w niedzie­
lę  dnia *5 b. in. na Kotłowem przy ul. Ardrze- 
ja I ofockiogn ł. -8, o godz. 10 rano. Na porzą­
dku dziennym: katastrofalny brak węgla, nici, 
nafty i siyowc.z; jak Patronat popiera drobne 
rękodzieła; pomoc rządowa a nasi przełożeni; 
wnioski i interpelacje.

ZGUBIONE LEJITYMACYE. Onogdaj na 
poczcie głównej zgubiono 3 legitym acje, dnie  
na nazwisko Joanny Baranowskiej, jedna z nich 
było z fotografią. Trzecia' legitymac-ya opiewa­
ła na nazwisko Dantego Baranowskiego. Ła­
skawy znalazca zechce je oddać na ul. Wolską 
1. 19, JV p„ gdzie otrzyma 19 kor. nairrocły.

SPRZEDAŻ SOLI. Magistrat komunikuje: 
Począwszy od jutra, t. j. 14 b. m , sprzedawać 
będą wszystkie sklepy miejskie sól kuchenną

ilości 25 dg. na rodzinę, po cenie 36 h d . za 
1 kg., za okazaniem lcgitym acvi macznej.

RUCH POCZTOW V Z BUKOWINĄ. Dyr. poczt 
komunikuje: Na Bukowinie podjęły na nawo swo 
czynności nrzędy pocztowe: Toporou z  w dziale 
listowym i Straża Bukowina na pr.watny lueb te­
ll jrroficzn \ .

PAKIETY r>n GALICYI WSCHODNIEJ. We­
dług rozp. ministerstwa handlu z 29 fbeipnia b. r. 
możn i odtąd w pryn atnym obrocie e połoionemi 
w Gal;cyi wschodniej siedzibami ii-zędów poczto 
wycb. BrzeiM, Luczac.z, Halicz, Kołomyja. Stani­
sławów, Śniatyn, żło.wów Tarnopol i Zaleszczyki, 
przesyłać pakiety z nieograniczoną wartością, w o< 
broeie_ prywatnym zaS z innemi miejscowościami 
O; hcyi wscl.odńiej, o ile dotyczące paSrety tylko 
ł  podaną w rtośrią do sześćset (690) koron.

NEKROLOGIA.
IBiic 11 b. m. zmarł w Alwemii w 19 roku 

życia d ó z e f J e r z y  B e d n a r s k i ,  były u- 
'T 'i-ń cłiyrnwski, iegioclsta (p. artyleryi), syn 
jedyny Wkarza. Po 9 miesiącach tułaczki i po­
niewierki, będne na froncie bukowińskim, zo­
stał inten rv.-.y, < w Huszt i Szeklencez, a potem 
w e .;■■■ armii austryackiej i lam we Wło­
szech i:.-.’ s ił się choroby. Oddany do szpitala 
in!owvgo, przybył na 14-dniuwy urlop do domu, 
gdzie iv tydzień po krótkich cierpieniach zmarł.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
P o n ie d z i al e Ir 16 b. m : „Wesele" Sti Wy- 

Epinńskirgo.

Odwrót tiiemćów i tuki! Stozj.
iłer’in, dnia 14 września.

Urz,ęd-owo donoszą dnta 13 września;
Grujją ks. Ruprochta i gen. Boeltna. W po- 

bliżn wybrręża 1 na północny wschód od 
Bischofe przeprowad7:!Umy z powodzeniem 
drobniejsze przedsięwzięcia. Miedzy Ypres 
a Armentleres nie rdały się przedsięwzięcia 
wywiadowcze nieprzyjaciela. Na ptłudnio- 
wy zachód od Fletirbai* odparliśmy czę­
ściowy atak, zaś na północny zachód od 
Hulłuch sUnlejjsze na torcie Anglików. Mię­
dzy gościńcami wiodącymi z Arrar i Peron- 
ne do Cambrai kontynuował nieprzyj iciel 
wczoraj rtno swe ataki pod osłoną najsil- 
nreiszeco ognia. Nie udały się ono wśród 
ciężLkh strat nieprzyjaciela. Do udania się 
abTony szezegóbóe przyviyaR się dobrze 
kierovr?ny ogień arly1eryL Nasza piechota 
wyrzuciła przedwatakiem Anglików tam, 
gdzie wtargnęli do naszych linii. Havrin- 
conrt pozostało w rękach nieprzyjaciela. 
Ponowne ataki nieprzyjacielskie, wykonane 
wieczorem między Motuvrea a Gouzeau- 
court, odparliśmy.

Grapa niemieckiego następcy tronu. Dro­
bniejsze wałlri. piechoty’. Wojska atakowe 
przywiodły jeńców z iiiili nieprzyjaciel­
skich koło Le Mesnll w Szampanii.

Grupa gen. Galiwitza, Fra’a»izi i Amery­
kanie zaatakowali wczoraj łuk St. Mibiel. 
kolo wzgórza Combi es i ria południe od 
Cote Łorralne, jak niemniej między Cote 
Lorraine a Mczelą. W oczekiwaniu ataku 
miano od lat na oku opuszczenie tego łuku, 
wystawionego na clcalenie z dnóch stron 
i od dni je wdrożono. Dlatego też nie wal­
czyliśmy do rozsrrzy^nięcia 1 i.ykonaliśmy 
zamierzone ruchy. Nieprzyjaciel nie mógł 
Im prresfekedzić. Francuzów, którzy posu­
nęli się na wzgórza na wschód od Mozy, 
odparto. Wzgórze Combres, które przejścio­
wo utraciliśmy, zostało z powrotem zdoby­
te przez wojska obrony kraiotrej. Na po'u- 
dnłe stamtąd p u ł k i  a u s t r o  - w ę g i e r ­
s k i e  przez swa silną’ obronę zabezpieczy­
ły wraz z wojskami walpzęęcml między 
Mozą a Mozelą odejście dvwizvj stojących 
kolo St. Mihiel. Między Cote Lorraine a Mo­
zelą atak nienrzyiaeielski zyskał na obsza­
rze w kierunku ThiaucourŁ Rezerwy po­
chwyciły atak nieprzyjaciela na południo­
wy zachód od Thiaucourt. Na zachód od 
Mo żeli odparliśmy nieprzyjaciela. W ciągu 
nocy ukończono opuszczenie łuku bez prze­
szkody ze strony nieprzyjaciela. Stoimy na 
nowych przygotowanych liniach.

Pierwmy jen. kwart. Ludendorff.

Wieczerny komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczorem. Na 

frontach bojowych dzień spokojny. Także 
między Mozą a Mozolą nieprzyjaciel nie po­
nowił ataków.

Ofsnzywa pierwsza] armii amrykańskiej
Londyn. B. kor. Koresponrlont „M orairg 

Post" na froncie amerykańskim donosi, że 
ofensywa, która się wczoraj rozpoczęła, pod­
jętą została przez p i e r w s z ą  a r m i ą  a- 
m o r y k  a ń s k  ą pod wodzą generała 
P e r s h i n g  a. Du Amerykanów przydzie­

lo n e  są także i wojska francuskie, lecz g ł  ó- 
v, n a a r m i a  sldada się z A m e r y  k.a- 
n  ó w i k.o.m.c.n.d.a spoczywa w ręku a- 
m e r y k a i i s k i ■ c t u .  Ofenzywa jest natury 
lokalnej.

Komunikat amerykarisk1'.
Wiedeń. B. kor. Komunikat wojskowy 

a m e r y k a ń s k i  z  dina 12 bi. m. Dziś 
rano ruszę wojska, operujące pod St. Mi- 
b.el, poczyniły znaczne postępy. Od działy 
francuskie ł wojska naszs pi^ełamały opór 
nieprzyjaciela i w kilku miejscach posunęły 
się na głębokość 5 mlL Dotąd wzięliśmy 
8  tysięcy jeńców. Operacye stale postękują.

13 ^iilcfló^ żołnierzy amorykańskieh.
t

N. York. B, kor. R euter Generalny prof os 
Stanów Chrowder oświadczył: dziś zapisano 
na listy wojskowo 13 m i 1 i o n ó w ż o ł n  i e- 
r z y  a m e r y k a ń s k i c h  na wojnę z 
a u t  o k  r a c vą  p r u s k ą .  O.z.te.r.y m.i- 
l.i.o.n.y w n e t  znajdować się będą w d r o ­
d z e ,  aby połączyć się- z sojusznikami na 
froncie zachodr.im. Jeżeli się doliczy do te ­
go przeszło 10 milionów ludzi między 21 a 
23 rokiem życia, których zapisano poprze­
dnio do służby wojskowej, mtHeryał ludzki 
Ameryki dosięgnął iiciby  13.400.000 ludzi.

ROOSEVELT
PRZECIW ZWIĄZKOWI NARODÓW.
Rotterdam . B. kor. ..Nieuwe R o tt  Cou- 

ran t“ donosi z N. Yorku: Były prez. B o o- 
s e v  e 11 wobec wydarzeń na froncie za­
chodnim widział się zniewolony ogłosić ca­
ły szereg artykułów, celem zwalczania idei 
związku narodów i celem propagandy za 
zatrzymaniem służby wojskowe i w Stanach 
i za dalray-1 ciągiem zbrojeń. Booseyelt o- 
bąwiS się, że przyszły pokój znajdzie Sta­
ny Zjednoczone w  hiraiozie spowmdowańej 
hasłem ad o stola związku ludów i że Stany 
m oU rhy się dać naT ;łon!ć- do zaniechania 
z?>roicń militarnych.

Krwawy terror nie ustaje.
Moskwa. B: kor. W ykonywanie wyroków 

odbywa się bez zmiany dalej: U w i ę z i o ­
n o  też w i e l e  k o b .i.e .t  jako zaldadniczki'. 
\Vvdala rię wielu m a  ,i ę t  n  v,.ch ludzi, & 
ich m e b l e  i sprzęty domowa uznaje się 
za wlrfsność państwa i r o z d z i e l a  m i.ę- 
d z y  p r o l e t a r y a n  Partya m i.ę.d.z.y- 
n a r o d o w y c h  so cy a .l.r .s .t,ó .w , k tóra z 
boisz:wicami szła ręka w rękę zaprotesto­
wała u kom itetu centralnego p r z e c i w  
t e r r o r o w i  Konsu* szwajearwlu poczynił 
w kondsaryacie spraw zagmnicz. przedstar 
wiania co do rozstrzeliwania zakładników. 
Otrżnnrd on tylko całkiem ogólnikowe obie­
tnice. Uchwałoaó mdicyę ponownie umun- 
durować oraz zaprowadzić w a r m i i  c z e r ­
w o n e j  o r d e r y  i m o d a l .e .

PETERSBURG PŁONIE.
Londyn. B. kor. Biuro „Reutera" donosi: 

Rząd angielski otrzymał z W aszyngtonu po­
twierdzenie pogłoski, ża Petersburg plonie 
na 12 miejscach, i że na ulicach odbywa 
się strzelanina na wszystkie strony.

M M i B U M  I  f i P M
W arszawa. B. kor. Prasa, warszawska o- 

mawia przesilenie gabinetowe. „K urycr W ar­
szawski" piszje: Zdaje się, że t r u d n o ś c i  
z b o c z  c.ii.i.a o d  d o t y c h c  z.a.s.c.w.e.j 
L i.n ii  -politycznej są przeszkodą, co Lnkże 
wpływa hamująco na ostateczną decyzyę 
K u c !i a r z e W s k i e go w sprawie utwo­
rzenia gabinetu.
a „G azeta Poranna." pisze: K o n f e r e n
c y o  K u c h a  r z e w s  ki.e .g .o  z Radziwił­
łom n i e  d o p r o w a d z i ł y  do żadnego 

Ładowa.ln,tającego rezultatu, dlatego Kuclia- 
rzcwiski prosił Radę Regoneyjńą. ażeby cze­
kała na jego decyzyę jeszcze kilka dni, aż 
do powrotu R a. d z i w i 11 1 , co ma nasjją 
pić w niedzielę wieczór. Rada regencyjna 
zaiiroponowała ponownie Kuclmrzewsldemu 
utworzonie gabinetu, z tom zastrzeżeniem, 
że ks. Radziwiłł pozostaje na stanowisku 
dyrekt :a  departam entu 9tauu.

..Pi,zegl?.d“ pisze; Pozostanie ks. Radzi­
wiłła, w gabinecie jest rzeczą nieodzowną, 
ażeby Unia polityczna polityki polskiej nie 
doznawała ciągłej rmifinw ołondeważ to  stro­
ny petraktujące niemilebv dotknęło. Nie 
możemy się odwracać od Niemjec, by wyłą­
cznie pertraktow ać z Austrya i naodwrót.

Proces w Marinarosz Sziget.
Mar earosz Sziget. B. kor. Dnia. 10 b. m. 

przesłuchiwano jako św iadka Wojciecha 
L i s a ,  legionistę 8 komp., 2 pułki; polskiej 
piechoty, któ^y dnia popmedniego z powo­
du  fałszywycŁ ze/mań został uwięziony. 
Tenże zezaiaje. że m ów iono o tem, że oskar­

żeni w tym ' rjfrdceme są oficerami, dlatego 
nie należy zeznawać nic obciążającego 
i złego.

Świadek jednoroczny ochotnik w legio­
nach Stanisław Tosiask ł 8 komp., 2 pułku 
polsiklej .piechoty zosŁ.je pod zaiiUtem fał- 
szywiych zeznań uwięziony.

Dnia 11 b. m. zeznawał jako św iadek-ka­
pitan Antom  Pntlstan z c. i k. pułku tele­
grafu, który wysiany dla zbadania przerw y

do przedłożenia nowego rkm u finansowego. 
Minister skarbu oświadczył,, że na najbliż-*, 
szetn1 posiedzeniu plecarnem TzLy zamierza,' 
podać troić nowych prredlożeń podatko-ł 
wycii.

WIEDEŃSKIE PRZYPUSZCZENIA.
Wiedeń. (T-clcfonemk „N. fr Presse" za^ 

mieszczą, wiadomość, jakoby w kotnisyi fi­
nansowej ujawnił się^Rlny opór; opór ieiv

telefonicznej i telegraficznej, skonstatował, i sI)roj' I rerss-j do tego, żei resow an:*
że podpiłoyoauo słupy('te!egraT;cizne wr kilku ĉ<! o d b u d o w y  G a i i c y i  nie odpo- 
miejscach, co wskazywało na gwałtowne m a -G w r^zoJacte oczekiwaniom K o l a
orz er iwanie połączenia.

„Eeszfka zaufania".
Wiedeń. (Telefonem). Wielkie wrażenie 

wywołało w niemieckich kołach połltycraiycłi 
przebieg piwyjęcia dele.gacyi Z -w ią z  k  ó w 
r  o b o t n Lc.zy.c.h u k a n c l e r z . * .  Mó­
wca delegacji oświadczył, że r e s z t k a  
z a u f a n i a ,  jakie jeszcze robotnicy żywią 
do r z ą d u ,  skłania ich do tego kroku, by 
zw rócić uwagę rządu na wielkie zaniedba­
n ia uń polu żywnościowym i domagać się, 
by rząd jasno oświadczył, że nie ma nie 
wspólnego z wszechnienicami i aneksyoni- 
stami.

W  odntcwiedzi' fcancieuz. zapewnił, że tak  
z a r z ą d  c y w i l n y  l ak i w o j s k o w J y  
są jednego zdania, co do p o k o j u ,  opar­
tego n a  p o r o Ł u m i e n i i u  K res wojny 
jest- może bliżej, niż ogólnie pwypn szcaa 
się. Obu -zarządom jest obcą wszelka, myśl 
aneksyonistycpna.

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr, P resse" do­
nosi z Berlina, że w ciągu obrad t. z w. stron­
nictw większości krytykowano ostro rząd w 
k w e s t y i  w s c h o d n L e . j .  Przed6„iszyst- 
kiem z a s t r z e g a n o  się przeciw jakhn- 
kolwdck z o b o w i ą z a n i o m  Ni.e.m.i.e.c 
na wschodzie w formie z w i ą z k ó w  d y ­
n a s t y  c,z.n.y.cJi. Za wczesnem zwołaniem 
Sejmu Rzeszy nie podniósł się żaden głos. 
Komisya główna zbierze się 5 października.

JED EN  TYLKO D Z IE N N IK ....
Wiedeń. (Telefonem).. ,J )a r  NAue AŁend", 

rejestrujący dotąd skrzętnie i uporczywie 
w*®ellde, wzmianki prasy  enienty o pokoju, 
zdołał znaieść ostatnio jeden t.rfko dziennik 
francuski, k tó ry  domaga się rokowań poko­
jowych, i tkoat*. ta je  4ż o 'b  zy.nia \  ’< ictośc- 
pism francusikkh zachowuje sio opornie wo­
bec mowy hr. Buriana i innych polityków 
mocarstw centralnych.

Protest junkrów.
Berlin. I>. kor. W  kom isji reformy wybor­

czej Izby panów przed porządkiem dziennyir 
przewodniczący z a p r o t e s t o w  a f  prze• 
ciw jakiemukolwiek wywierstdn $ a c i s k u  
na  k o m i s y ę ,  o ile prr.wdziwoyką v.ywrody 
zastępcy kanclerza państwa, wygłodzone w 
S z t u  11 g a.r.d.z.i.6. Mieszanie się państw7a 
lub któregokolwiek z państw/ związkowych 
w sp ran y  w e w n ę t r z n e  p r u s  k.i.e jest 
niedopuszc«:dn.e. Podoinie prze ma wiali inni 
członkowie komisyi. Przedstawiciel- rządu 
powołał się r-a swe poprzedniej oświadczenie 
i dał wyraz przekonaniu, że komiśya przy 
obradach kierować się będzie duchem poje- 
dnawczjnn.

ECHA MOWY PAYERA.
Amsterdam. B. kor. „Tijd" pisze o mowie 

Payora, ' wiecekanclerza państwa, że ona 
wyraz z oświadczeniami Himlenburga, Lu- 
der.dorifa i Ilertlinga i mową cesarza Wil­
li olma tworzy część politycznej pracy tiw ia - 
damiającej, k tóra  widocznie obecnie została 
podjęta-. Mowa ta  w krajach ententy  wzbu-

cos przeciwnegodzi iwduralnie tylko wprost 
od uczuć pokojowych.

Wiodeń. (Telefonem). Z głosów prasy ber­
lińskiej o mowie P a jo ra  wynika, że prasa 
prawimy ostro ją krytykuje; lewica aprobuje 
ją wprawdzie, lecz zustizcga się co do sta­
nowiska w k w e s t y i  W s c h o d u .  „Yor- 
w aertś" wddzi w  przemówieniu tem  postęp 
w duchu demokratycznym i pokojowym, 

jednak obawia się,- czy rząd znajdzie dość 
onerrii w o b e c 'r z ą d u  u b o c z n e g o ,  do­
tąd  w Niemczech miaro<k.ji«*fcO.

Z KOMiSYI FINANSOM^EJ.
Więdęń; B. kor. Komisya finaneowa przy­

jęła wniosek talk i w sprawie dostawy 
w ęria  fabrjrkom cukru I rozpoczęła obrady 
nad podatkiem gruntowym n a  r. J.91S/19. Na 
końcu posiedzenia przewodniczący Dr L<5- 
wenstein oświadczył, że zamierza zwołać ko- 
ndsyę na dzień lub dwa przed plenamem 
posiedzeniem, by  zakończyć dyskusyę nad 
podatkiem  gruntowym. Przypomniał nadto 
ministrowi skarbu wniesek, wzywający rząd

j r o l s k i e ^ o .  — Towtóre .straszy, że 
w s z e c h p o l a c y  oddziałują tak  silnie 
na l u d o w c ó w ,  że można się z  fem li­
czyć. że w  czasie obrad 'parlam entu część 
ich wystąpi z Koła.

Zauważyć należy, iż przypuzsczenla .J re s -  
sy" wya#r.ne są z jraica.

SPRAWA ZWOŁANIA IZBY.
Wiodeó. (Telefonem). Dziś wymienia' się 

ęgóinio dzień 1 p a ź d z i e r n i k a  jako ter- 
ih»;i zuoLuiia pąjLamentu. Zauważyć je>!nik 
należy, że termin ten nie jest jeszcze usta­
lony. Zwłaszcza P o l a  c y  or-owiadają się 
za t-cm, by Izba zeorała się nieco p ó ź n i  ■ j.

Pod wiadomością i  terminie zebrania się 
i parlamentu, widnieją w pismach wk-deń- 
j ikicli wielkie białe plamy, 
j Wiedeń. B. kor. W kof"ch parlam entar­
nych słychać, że prezydent Izby Dr G r  o s s 
zamierz^ zwołać najbliższe plenarne posie­
dzenie Izby posłów na 1 października, je­
dnakże przyjść może jeszcze do p rz e su n ą  
cia tego terminu.

Z KOMISYI ODBUDOWY.
Wiedeń, B. kor. Komisya odbudowy Izby 

postów obradow ała w dalszym ciągu nad 
odszkodowaniami wojeannin i przyicła 7;po­
stępujący wniosek pos. Schoeptera, Napra- 
wiente szkód wojennych uznaje się za oho- 
viązek publiczny, który wypełnić ma cała 
mouarohis iuie zaś poczczegółce żjednoczo­
ne w niej państwa, na którycu obszarze szkoi 
dy wojenne wynikły.

Komisya uchwaliła zebrać się na cztery 
dni r”zed posiedzeodem Izby dla przeprawa^ 
dzemSa dyskusji szczegółowej m d projektem 
ustawy w tej sprawie.

ECHA PODRÓŻY MINISTRÓW.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Trosse" przy. 

nos: sprawozdanie o podróży ministrów pa 
GcJicyi, oparte na opowiadaniach jednego 
z uczestników. Znamieunem jest, iż pierwszy 
raz czytekuk „Pressy* dowiaduje się. w  jak 
nędznvch warunkach żyią dziś ludzie nie 
tylko we wschodniej GaJicyi, lecz także w 
zachodniej: F o wtóre cenne skons»atowa< 
-nie, i i  odbudowa kraju postępuje żÓłr.ink 
krokiem.

Wiadomości telegraficzne.
Olbrzym ia ebąplozya w WoroncżŁ' 

Kijów. B. kor. „K ijew skaja Myśl" d 
że w  Woroneżu w ydarzyła się eksplozya, 
która z n i s z c z y ł a  6 pec ią .g .Ó W  kole­
jowych i budynki w sąsiedztwie- dworca ko­
lejowego, Szkoda wynosi 30  milionów rablL 
Z g i n ę ł o  350  o s ó b ,  uwięziono (!) 1500 
osób.

Gospodarka skóram i 
Wiedeń. B. kor,, Na posiedź7/  iu '.omisyi 

gospodarki wojennej ukończono tyskusyę 
nad centralą skór wyprawaych i skór su­
rowych. Przewodniczący skonstatował, że 
państwowa gospodarka skórami jest nieza- 
dawalniająca. Przedstawił rozgor-czenie 
ludności ze względu na brak skói i ubole­
wał, że ludność wskutek handlu pol.ętncgo 
narażoną jest oa wielkie szkody i w :kazał 
na ofiary, które bu’izą jak  nauioważniejsza 
obaww.

N J ł O ^ U A N i .

ff RANC8IZEK  G&RAL
■Mtstar krwwdd ! etywatsl m. Krakowa 

przi yw szy lat 61, do długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnuł w Panu ii. 12 września 1P18 r. 
W yprowadzenie zwłok z domy żałoby 1. ,2.'>. 
przy u l  Szewskiej ns mie sce v ec?n< co 
spoczynku nastąoi w niedzielę d n iJ lM u i. 
ó  g. 4 popoł. na który to .-motny obrzęd 
streskara żona wraz 1 rod;.mą zaprasza 
Ki'evvnycb, Przyjaciół, Kolegów Zmartcgo, 

Znajomych i pobożną Publiczność.
N Laisśstana łałabns odprawionero zostanie 
w poniedziałek dnia lu b. m o goiiz. S rano 

x* kościele parafialnym św. Anny.
9SB3£3ERSSHa
"  U1"-.

MARYJA S k T r b i  k  B O R O W S K A
SoMis Hsryans,

przeżywszy lat 21, po dłumej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św . Sakramentami, 
zasnęh, w  Panu dnia 12 września 1918 r 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od- 
piaw ioncm  zostanie w  niedzielę d. 15 bin. 
o godzinie 11 rano w kaplicy cmentaruai, 
poczem . nastąpi eksportaeya wprost do 
grobu, na które to smutne obrzęd* /uoskani 
rodzice i rodzeństwo zapraszają K.e«ravch, 
Przyjaciół, Znajomych. Nafeaźaftsłwą żsHani. 
odprawionem zostanie w  poniedziałek  
d. l ”6 b. m. o godzinie 10 ran > w  kościele 

G. O. Kapucynów.

. uu. a

DZBS I CCSZIEkiKiE u  □  □  J)od kierownictwem kapelmistrz

KONCERT ORKIESTRY SALONOWE
B. WASSERMANA. a 1 *
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Biuro nauczycielskie ~
K , d e  T e is s e y n

K r a ś ić w , Ssi?@ ilej?ska 1 2
p ro fe so ra  p ry  w. nbs. fi!. N auczy­

cielk i z w ykszt. u n iw . licea l. lub  sera in . 
F io b la n k a  P o lk a  p o szu k u je  p o sad y  p ó ł-  
d łie n n e j, ró w n ie ż  cu d zo z iem k a  z” ang., 

franc ., r : t~ : .  i  m it; .  ęjśjj

p o l e c i :
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' S I U R S I *  P R A W N I C Z E J

IE G E S ” 2554

Sst
aati

r. f f
« Kraków, uSs«3 Karm elicka 46 £
j  przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- g  
l  mi:Ki w i rygorozów prawniczych. Nauka zbisrswa j  
J  i indywidualna. a
S tła  P. T. Wciskowych osobne'komplety.
e  Dla zamisjscowycii system korespondencyjny.
j łnfflfrtlacye od 11—12 w południe i od 2—4 popoł.

%  jp<~a<eaB& l e e s a a a a a s i a a B
I

Wilhelm Hoschek i Spółka
A i i i j k w a r y a i  w  K r a k o w i e ,  Z w i e r z y n i e c k a  6

poleca obficie  zaopatrzony skład w  dzieła  roz­
m aite, treści, m iędzy tem i Jaw no w yczerpane, 
up.: b iraszew sk i, F ilozofia  św . Augustyna. — Pa­
szko siei, książę Józef P oniatow ski. — V iickiewicz, 
W yb.ir fis ió w  —  i w iele  inn ych  oraz zb iór da- 
w c: szych  druków' do końca XVIIf. w ieku. 2615

'■dpujamy większe i lit mniejsze iiblioteki.

P oszii.;u je ,uy  od  1 p o źu z ie in ik a  klucznicy, 
jjrze in iza , maszynisty do tartaku I urzędnika
k an celary jn eg o  ze szko łą  lub  k u rse m  h a n ­

d lo w y m  i k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  zaraz.
Oferty w n osić  pod  adresem : Zarzqd dóbr p. Czudec.
•"ieuwzsjUdniono bez od pow ied zi. 2537

P o s z u k u j e m y

rezerwuarów żelaznych
o k rąg ły ch  o  p o jem n o śc i c irca  500 HI w  d o ­
b ry m  i d o u i j  tk a  zd a tn y m  stan ie . Zgłosze­
n ia  do  A d m in is tracy i d ó b r  o rd y n a ck ich  

w  P rze w o rsk u . 2642

*
■

snw siB oiH rt^ sitnsi^ a^ asaB ijSkrm fc

Nowo otwarty |
Z a h l a d  a r t y s t y c z n o - g r a f i c z a y  „

I
*3 FOTOCHEMIA'— mi

w Krakowi? Dz. XXII,, ul. Krakusa 9 1

= w y k o n u j e  a rty sty czn e  k lisze je d n o -  5  
P i w ie lo b a rw n e  d la  llu s tracy i. dzieł a r -  ■ 

łvstycznych , d z ien n ik ó w , a n o n só w , cen- ą

V
.lików , w id o k ó w ek  i t. p. 2575 ą

PIECZĄTKI KAUCZUKOWE
I ms-niowc, szyidy amalici/aue i rawicne sraz 
v/s; 5.kie rcbsty rytowniczs ' w y k o n u j e  zakład 

artystyczno -rytowniczy gjss

fc MIMi Mśu, Linia E-2 40,1. MoM Bstala Drezi)

Balon ftMd „Heleiia"
f ir a fc ó C T , ^ ^ ó i i k i e w i c z a  1 2 .

za^nntrion" w  n ajśw ieższe m odele poleca w ie lk i 
w - 1 :* Uaneluszy dam skich od iiajskrom niejszvch  
do s:ajw ykw intniejszych. Z am ów ienia uskutecznia  

sie w  jak najkrótszym  czasie. 2-441

T O  Ł A S Z Y
i oomocników stolarskich

^  fJ o  r c h ó t  n t a s z y n a w y c h  p r z y j m i e  z a  
d o b r e m  w y n a c i r o d z g r i e m  F a b r y k a  
m a s z y n  r o n i c z y c h  „ 0 0 L E V / ‘* 2471

w Krakewis (Grzegórzki, przedtsm Peterssim).

y t ł b . .

S w ^ d s ® R g e ,mIszal* . śuriarzb

*

M  :ąP a najprędzej C ra  F (c s c h ’a  oryginalna pra­
w n ie  zastrzeżona „ S k a b c l r e m o u a  m a 5 ć M.  
Nie brudzi, zupełnie btzworma. Słoik rrubny 
K 3-—, duży słoi!: £  j  —, percys familijna X 12 - . 

Baczność na markę „‘Skaiiafcrm". 25 !3
^triady główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw» 
dastawcy; Knbów: ardika .nod Białym Orłem-4, 
Ryn«k główny A-F, 47; apteka pod „Złotym Or­
łem Wilhelma Enwicha-, Krakowska 11; Przemyśl: 
e. k. apteka ®hwodowa M. Schwarza; Jśrstław: 
a®teka „pod Czan ym Orłem* Ićzefa Rohraa; 
1 rnów: apteka obwodowa J. Misiołowskiego; 
Cranabyci: antaka ,.p>;sj Opatrznością41 O. F. To- 
pUszka; Kołomyja: apteka rodowa Dra Stefana 
StiszO; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
I i u z 6v /: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

-g£Ś& M W W P I M T H  W SSai* I9it roŁu. N r. 2C5

I I K O T O N O W Y
t M E r a M  A M a R Y x a u m i

6 9  k c n n ; ,  S  s k i b o w y  

okazyjnie natychmiast do dostany  z Krakowa poleca
SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE

F IL IA  W £  L W O W I E . 2676

TRYJESSY do czyszczenia zboża, naj­lepszy fabrykat, iu d z le i
y !  ®  d o  b a jjco m in la  z b o ż a
S ^ B  w$ dta  i f  l Y l  I  p r z e c i w k o  ś n i e c i

do nćitycłim iastowej dostaw y po leca
i

Syndykat Rolniczy w Krakowie
F3!śa Lwowie.

» gtB*»wre.eiB B « g g a » iHg4t-«si«ai. ea.w». " 'iaw łe g g w w a c B
1677 

I B L S ^ i e

Garnitur młocamiany parowy 8
' konny z młocarnią, wydmuchiwaczero do 

plew i prasą de słomy, o r y g i n a l n y  Wo l f a ,  nowy

Garnitur młocarniany parowy 6
k o s i !  H y  k o m p le tu y  U m ra th a , u ż y w a n y , o d n o w io n y

G arnitur młocarniany parowy 4 
konny, nowy, MOTOR RĆPNY

s ta ły , 8  k on n y , W ie l it e r le g o , u ż y w a n y , o d n o w io n y ,

luSzM kilka isirt ̂ nip i moterawyck nawycii Mbaael
poleca do rtatychmiastowej dostawy 2678

S y n d y k a t  R o l o i e z y w  K r a k o w i e s i i a w e  L w o w ie .

sN A R  T O V O T T A
N A H  d o  « ? © a
B B S  do maszyn rolniczych 

v L i > A ld I pługów motorowych P y l 6 C a
2680

Syndykat Rolniczy w Krakowie filia we Lwowie.

H  liwoździe, śruby (Hołzśruby), chomąta na woły, po- 
H  stronki, pasy parciane, kilofy, naczynia mleczarskie,
§  pampy do benzyny, wózki spichrzowe, i.iłynki do mielenia ^  
H  kości, maszyny do bielenia (dezinfekcyi), parniki, kuźnie 

palowe, liny druciane tudzież inna artykuły gospodarskie
X  p o leca

Syndykat Rolniczy w Krakowie
FILIA WE LW OW IE. 267U

W Y S Z E D Ł  Z  D R U K y

ODBUDOWY KRAJU
zeszyt 7 i 8 za lipiec-sierpień (podw. obj.) 

C e s i a  z m z y l u  K  5 ,
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G A L I C Y J S K I  AKCYJMY

A N K ;  K U P I E C K I
L w ó w ,  H a l i c k a  1 9

przyjmuje wkładki 'oszczędności z  o p ro cen to w a n iem

4 V |o  © dl SS® - ©
i wł.tedki na rachunek bieżący z oprocentovva«jiem ©

331 er ©
I* | s a  ©

B ank  w ypłaca z w k ład ek  oszczędnośc i 2.000 kor. tygo- ©
dn io w o , zhś z ra c h u n k u  bieżącego 20.000 ko r. dzienn ie  ©

b e z  w y ? o v i i ® d s s n s ą .  0

P o d a tek  re n to w y  w raz  z d o d a tk iem  w o jen n y m  o p łaca  0
B ank  z w łasnych  fu n d u szó w . 2552 ^

f iJ C o ) © © ® C o ) @ C o ) © f f i OHOKOHO) fo5CoiCoj®to)Co)(tt/i

Jednorazowy próba przeksns kaśtfsro o jakości.

WINA MSZALNI
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  wiarusy 

w Olaszllszlfs obok Tokaju 2551
poleca firma

H. tFrS-lseh w Kra,;ov;ie, Na -y EyR«?!«.
Zi jn k  i jrjwiziwsfć pociiadzeni: |czy si?.
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K r a k ó w ,  K a r r . e l i t k a  4 6 . 2663
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Kursa msturyeżna i uzupełniające, pozcstajęce ped 
kierownic twsm profesorów szkół średnich, przygoto­
wują de matury: 1 ) gimna/jralnej, 2) ginin. realn., 

3) re iin ej,-4) sti/iiaaryalnsj oraz
do stjzsminów uzupełniających dla espiran- 
tdw na c. k. Jedncraciflfcfł ochotników.
Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roczae, 

2-letnie i półroczne (dla repichowanych}.

I

1

Olo P.T. Wojskowy!! I prowincy! wypróLowaiy syslem 
korespsi a j in y , prewaBzeai m  lac iicw e s iły .

n

Prospekty na iąeauie. Intorraacye 1 zgłoszenia 
w godzinach 11—12 preedpoł. i 4—6 po południu.

u

Spółka leśna
p rzy  o k ręgow em  Tow^arzyst^de R olniczem , 
p o w ia tu  p inczow sk iego ,p . K azim ierza W ielka 
zakupuj® cała* komplety leśne, jak I wszelkie poręby 
leśno w całej Polsce. W łaśdcielo lasów, w celu aalknię- 
cia przejścia lasów w obce ręce, raczą podać swojo 

oferty pod powyżej wskazanym adresem. 2501

Beczkowóz

Doszukuję d o m u  d o -  
b ifeg O i suchego, co naj­
mniej o sześciu pokoja.H, 
pri/tem  ogrodu lub przy­
najmniej kilku s t a r y c h  
d zew oraz od 20 do 50 
morgów roli, położonych 
w zachodnie jGilicyi.oFzko  
kolei. Interesowani zechcą 
Się sgłosić listownie franco 
do Lw ova poste-restsnte 
pod A. Z. Cielecki. 2G5G

< 3  S Z Y B Y
suche, ładnie suszone, wy- 
oyła w każdej ilości po 
cenach przystępnych. Jan 
Mikua, Las p. Siemień 

pow. Żywiec. 2671

A d m i n i s t r a t o r
dużego majątku we wschodniej Galicył, kawaler, w sile 
wieku, poszukuje odpowiedniego stanowiska na laetio- 
dzic. Wykształcenie teoretyczna I praktyczne. Przyjmie 
miejsce administratora, kasvera lub kontrolora w więk­
szym majątku. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wielmożny Pan WPhelm Szomek Inżynier „Sanok* dla 

Agronoma. 2604

Matematyki I '/om . wykre- 
ślnej udziela ukjral. 1 ruty- 
now. s ‘ła naucz. Wiado­
mość Karmelicka 56, U. p.f 

m. 12—1 W południe.

jązyke niemieckiego i 1'tera- 
tary udziela przygotowując 
do egzaminów mcwalL k. 
I doświadcz, siła naucz, 
Zgł. Karmelicka 56, II p.. 
m. 12—lw  południe. 2628
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„JUCH liZIEJGW POLSKI
99

AHT0HIE6O CHOŁONIEWBKIEOO.
W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 keron (bez przesyłki picztow ej).
Nakład T ow arzystw a im . Stefana Buszczyóskiego w  Kra­
kow ie. —  Do nabycia w  Adm inistracyi „Głosu Narodu* 

w  Krakowie. 2262
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w  Krakowie
p o le c a : 2614

zn ak o m itą  b ry n d ze , serk i p iw n e  i- b ry n d zę  lip taw sk ą  w  d o ­
w o ln e j ilości, po cen ach  dziennych .

Sprzedaż delailiczna w  sfdepie przy ul. Siennej 1. 2. T elefon  2303,

aBTg—lamaaią ,
r  s , « t.^ i ^T saw i leaisfCH ■w UW kismibic&l

przygotowują do 6|iani>»Hów ąifefrsałośs;? ze szkól1 h 
gim nasyalnyŁh I kwataycii |nk ri .wrtfi. k d o  c p i— ri- j  
nów z piosw ą g jMwyth EiBhs, a »« s b ^ ra ru  l*jfs » 

m p o j a d y n c z o  w w W a g  u  m a  w y .  B
n S p e c ja ln e  k iirsa  g o n a tk i f r y i  w y k r i i l n ^  ł » M ia -  S 
i  m aiyiii. fizyki i cłteisiSi ?.,?rr |»ea»cy przyrządów g 
b w  f a b o r a f o r y u m  o raz  J ą z y k a  f r a ^ c u a k i a g c .  5
*  D la  P .  T .  w o i s k o w y s h  r ą u k a  w  c z ś s i e  u r l o p ó w .  *

%S  Zgłoszenia przyjmuje Się c a d z le i in i e  o d  4 —6  K r a k ó w ,
\  uJ5sa Z 'jjierzyn !s£5 :a  t. p .  zo37
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nLEN“ w s g n g m z o i ^ b i ' ^

prz^sfgjjJo iŁsi d o  k t f t w j  ffibś rjk*  w t; ô» 
śnie kosztem o łm o  3 $© h  m iiionóvj kercet.

l i  I tiiiiii sizjjdswat Ipiie i  tato wrieisia I. r.
D o tąd  m a już  „L E N “ p o n ad  6.000 członków  z w p ła ­

conym i u d z ia łam i jed en  m ilio n  ko ro n .
N ow ych  cz ło n k ó w  i p o d w y ższen ia  ud zia łó w  człon­

k ó w  do tychczasow ych  p rzy jm u je  się w  dalszym  ciągu.
Bliższe in fo rm acy ę  p o d a je  b ro szu rk a  „Len i p łó tn o " , 

k tó rą  każdy  o trzy m a na żądan ie  b ezp ła tn ie .

Adres: „LEN“ Stow. zarej. z ogr. por.
U l Kraków, u!. Sxcv. z -ta 12. 2157

: M ark i w o !e  r-2  l
• 1 zagraniczne sery.*nu 5
• sprzedaję. Cennik wy- ; 
! syłasic zapoprzcłluieiii ! 
j nadesłaniem 25 h?.l. w I
• znaczkach pcc.ito-.yych. ’ 
4 HIS. STEBLECifi, BsiSal i#tf. *
• Lwów, Raaifliciu E. 1749 t

? L i t . z .  S J L i ^ Ę  
w  t ';iż 'le i i ;;>' (■! ku-. 
P 'd o  Pii-mr.: L. 1 ' i -
cb i rc-slj-.<ir«cy;! i h a n  ■ 
rl<"I iii !;b n fi' : ó v ’ 
k c w .  śi" r .'V  Lfi.

iiitai>,i**iDiQa ..coicflokcnaiiii

T a l a r d a
że lazny  m a  do  sp rz e ­
d a n ia  M agistrat m ia ­
s ta  W ad o w ic . 2610

13f)'r-tw r -V:;..- ;-ir. 1; 
jiti:

•„?:nta.V .dK -“ W i dj-zk^cii
p t- 100 . J: g,".i::;.y.y w r ■
mc 12 i po i-oron ivvsvta 
póki zanas starczy tylko za 
pobraniem iij iS e k a  w  
Suhei Galicja. 26:5)

mmm
znakomily niuzjfic, wypor­
ny pianista i sUrzypc'.., 
zm y ca  i orgaidiałor cbó - 
rów, p~?ziiHije Wfeęy |1 -
sady na wsi. 7>ło»*eni:i
do Administracji „Głos: 
Narodukpod „Chór".

t j y ą  i patentem a wj żsmij 
piuzyką, która równia* mo­
że przysposobić uczenice 
do egzaminów (do szkół 
średaich), nadio udziaiąją- 
ca ozdobnych robót, irrojc, 
początków języka francu­
skiego, poszukuie posady 
w domu prywatnym lub 
przy sakole w  miasteczku, 
w którem mogłaby z laicść 
odpowiednią liczbę ucze­
nie z muzyki I języka fran­
cuskiego. Łaskawe zako­
szenia przyjmuje p. Woj­
narowska w  Jarosławia, 
ulica Kościuszki. 2637

100 kor. ś więcej

za wyszuka' ie mieszkania 
z 1 lub 2 pokoi i kuchni, 
odpowiadającego d!a ręko­
dzielnika. Zgłoszenia pod 
„Rękodzielnik44 do A u*. 
„Głosu Narodu*. 2689

D la p a p u g
słonecznik ma do zbycia 
Jerzy Kraskowski Kraków, 
Sienna 5. — Tamże Ikró- 
13k3 r a s o w e .  2675

ł»łs
klisze, papiery, biżuterye, 
powiększenia, retusz, ko­
piowania, koloryty poleta  
„Technicum44 Lwów, ulica 
Jabłonowskich I. 2. 2Ł23

ORGANISTA
zdolny , ze szko ły  ta r ­
no w sk ie j, s u p e ra rb i-  
tro w a n y , żonaty , p o ­
szu k u je  zaraz p osady .
TiTr*~ rrT T m w rjó  n j  •"“
s.irkę g m .n n ą . h a n d e l 
i ro ln ic tw o . Zgłosze­
n ia  p o d  „O rganista*  

o s te -re s tan te  Uście 
o lne  k o ło  B ochni.

2670

Sierotkę
dziewczynkę

od lat 8 do lat 12, przyj­
miemy za swoją. Zgłosze­
nia pisemne pod „SieioUa* 
prłtjmuje Atitaiiiistracya 
„GWlu Narodu”. 2 'ii't

wolny od wojska, kawale.'
vn-*'T>»r rtfi -:;b r' ,• -m -  ł  Jks-i '■ ‘S lłL‘

sobdarst-^e rom“ci, w łn- 
dający k'fcoma językam;, 
poszukuje odoewiednicj 
posady zaraz. Xgł®szeBia 
p -.J „Lc.riouisla* do Adm. 
„Gtossi Narodu“. 204.5

W stow. Bihliotek chrzęść, 
w Tarnowie (ul. Chyczw/- 
ska 8j, rą okazyjni® oo o ’- 
bycia trzy t . J t o l i c p ; ?  
(picrwctae Kiiih), z hre i- 
d/.enieni na prąU eWktry- 
czny i z trzema scryauu 
widoczków oraz z pod­
stawką pę 400 kor*n bez 
opakowania i porta. : « i i

c h o r a  k o b i e t a
p o z b a w i o n a  wsz*Hcieh 
środków do życia, up/wzo 
o łaskawe wsparcie. H l : 
przyjmuję /.diiiif.Iiiraą,. 
„CHosm Naród”.44 dla J. łf.

Z  etina
z 4-giein tfzieci (najmłod­
sze paromi<*sięcziie) pr«si
l i t i ió c iw e  S'*rc:i o  w s p a r ­
cie. Łaskawe uki przyj­
muje Adm. „Gł. Narodu* 

aia Maryi K.
Hęiiia st,viJrJeana;

córka oficera wojsk p«l- 
skich z roku _6S1, m e-
zdolaa do pr icy z • •w o d u  
st:reś«i i złanuMla ręki.
uprasza u łaskaw® wspar­
cie. Datki przyjmuj® Admi 
nistracya „Glosa Narodu*.

Nait l ld e m  W vd®Hfriln tw a  ^ .C łałU N ajodm 44 S ł  X Jte r. i lin . B  JkjaatićLjr edb u ta ried zM ar 1 n a * .  e U ;  i(_O M axł JY V y C2 r i i s  otńiosu Ń a rp d u “_ s t  JŁ cako iP is  J?od ®fl.r/a.tinn K om ana FarkaG
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